
Narada wykładowców
nauk politycznych

W Warszawie rozpoczęła się 
wczoraj ogólnopolska narada 
wykładowców nauk politycz­
nych i innych przedmiotów 
społeczno — politycznych, pro 
wadzonych w szkołach wyż­
szych. Obrady trwać będą tak 
że w dniu dzisiejszym. (PAP)
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Z prac Rady Ministrów

Pomyślny bilans stycznia 
w gospodarce narodowej

Jak informuje rzecznik prasowy rządu — 25 bm. odbyło 
się posiedzenie Rady Ministrów. Porządek dzienny obejmo­
wał kilka zagadnień dotyczących aktualnych problemów gos­
podarki. Rada Ministrów dokonała mianowicie oceny prze­
biegu realizacji ważniejszych zadań gospodarczych i finan­
sowych w styczniu br.

Delegacja KRL D 
opuściła Polskę

Delegacja rządowa Koreań­
skiej Republiki Ludowo-Demo . 
kralycznej, która pod przewód 
nictwem wicepremiera Pal 
Son Czhola złożyła w naszym 
kraju wizytę przyjaźni, 25 
bm. w godzinach przedpołud­
niowych opuściła Polskę, uda 
jąc się do Budapesztu.

Na warszawskim lotnisku 
delegację żegnali: członek Biu 
ra Politycznego KC PZPR mi 
nister spraw zagranicznych — 
Stefan Olszowski, wiceprezes 
Rady Ministrów — Wincenty 
Kraśko, członkowie kierow­
nictw szeregu resortów. (PAP)

Sprawy te zreferował pierw 
szy zastępca przewodniczącego 
Komisji Planowania przy Ra­
dzie Ministrów — Józef Piń- 
kowski.

Z kolei minister budowni­
ctwa i przemysłu materiałów 
budowlanych — Alojzy Kar­
koszka złożył kompleksową in 
formację o realizacji tegorocz­
nego planu inwestycyjnego, a 
także poinformował rząd o wy 
nikach kontroli przygotowania 
nowych inwestycji, których 
rozpoczęcie budowy przewi­
dziano w planie 1972 r.

Ministrowie resortów prze­
mysłowych przedstawili rządo 
wi obszerne sprawozdanie o do 
tychczasowych rezultatach pra 
cy zakładów podejmujących 
realizację dodatkowych zadań 
produkcyjnych, zgodnie z lis-

tern Sekretariatu KC PZPR i 
Prezydium Rządu wystosowa­
nego, w styczniu br. do Kon­
ferencji Samorządu Robotni­
czego. Szczególnie wnikliwie 
omówiono stan zabezpieczenia 
prawidłowego i pełnego wyko­
nania tych dodatkowych za­
dań.
Ocena przebiegu remontów ma 

szyn i sprzętu rolniczego oraz 
zabezpieczenia rolnictwa w 
podstawowe środki produkcji 
przed kampanią wiosenną sta 
nowiła kolejny temat dyskuto 
wany przez Radę Ministrów. 
O sprawach tych informowali 
ministrowie rolnictwa oraz

Dokończenie na str. 2

Marszałek
I. Jakubowski w Polsce

W Karolinie pod Poznaniem

Nowa fabryka
opon gigantów

W związku z pobytem na 
terytorium PRL, naczelny do­
wódca Zjednoczonych Sił 
Zbrojnych państw członków 
Układu Warszawskiego mar­
szałek Związku Radzieckiego 
Iwan Jakubowski i szef szta­
bu zjednoczonych sił zbroj­
nych gen. armii Siergiej 
Sztiemienko zostali 24 bm. 
przyjęci przez I sekretarza 
KC PZPR Edwarda Gierka i 
prezesa Rady Ministrów PRL 
Piotra Jaroszewicza. (PAP)

Wszystko wskazuje na to, że w najbliższych latach naj­
starszy polski zakład oponiarski —- Poznańskie Zakłady 
Opon Samochodowych „Stomil” zostanie poważnie rozbudo-
wany. W tych dniach Zjednoczenie Przemysłu 
„Stomil” zwróciło się do Prezydium WRN w 
wnioskiem o lokalizację nowej fabryki PZOS.

Gumowego
Poznaniu z

Dzisiaj pogrzeb 
ofiar eksplozji

Wczoraj o godzinie 23 minęła trzecia doba nieustającej ak­
cji ratunkowej po tragicznym wybuchu w Wielkopolskim 
Przedsiębiorstwie Przemysłu Ziemniaczanego w Luboniu. 
Chociaż niewiele było szans na uratowanie życia pozosta­
łych jeszcze w gruzach ofiar, mimo to ekipy ratownicze z 
WPPZ, z wielu innych przedsiębiorstw i wojska z pośpie­
chem i poświęceniem usuwały rumowisko, zalegające jeszcze 
kondygnacje piwnic.

Wyrazy współczucia 
od społeczeństwa 

i władz radzieckich

Tam gdzie odbywał się wy­
ładunek i pracowała część 
trzeciej zmiany, która mogła 
się uratować przed eksplozją, 
odsłonięto rozbity strop. Wydo
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Żałoba
w Luboniu
Tragiczna w skutkach ka 

tastrofa w Wielkopolskim 
Przedsiębiorstwie Przemy­
słu Ziemniaczanego w Lubo 
niu pozbawiła życia kilku­
nastu pracowników Zakła­
du — współtowarzyszy pra­
cy.

W związku z tym bole­
snym faktem, Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej 
w Luboniu, uchwałą z dnia 
25 lutego 1972 r. ogłasza 
dzień 26 lutego 1972 r.. 
dzień pogrzebu ofiar wypad 
ku, dniem powszechnej żało 
by dla miasta Lubonia.

25 bm. członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR, minister 
spraw zagranicznych Stefan 
Olszowski przyjął ambasadora 
nadzwyczajnego i pełnomocne­
go ZSRR w Polsce Stanisława 
Piłotowicza.

Ambasador ZSRR przekazał 
w imieniu rządu i społeczeń­
stwa radzieckiego wyrazy ser­
decznego i głębokiego współ­
czucia dla rodzin zabitych i po 
szkodowanych w tragicznym
wypadku 
Zakładach 
czanego w 
niem oraz

w Wielkopolskich 
Przemysłu Ziemnia 
Luboniu pod Pozna 
dla społeczeństwa

i władz polskich.

Minister S. Olszowski wyra 
ził rządowi i społeczeństwu ra 
dzieckiemu serdeczne podzię­
kowanie za ten akt współczu­
cia i solidarności. (PAP)

Plenarne posiedzenie ZG TPP-R

Po tragicznej
katastrofie

Przewiduje się, że stanie 
ona w Karolinie pod Pozna­
niem. Za taką lokalizacją w 
bezpośrednim sąsiedztwie gro­
du Przemysława przemawia 
zarówno niski koszt inwesty­
cji (zakłady „Stomil” partycy­
pować będą w rozbudowie 
elektrociepłowni na wschod­
nim brzegu Warty, poza tym 
Karolin położony jest w po­
bliżu szlaków komunikacyj­
nych), jak i fakt, że nasze 
miasto dysponuje odpowied­
nim zapleczem naukowo-ba­
dawczym i kadra kwalifikowa 
nych robotników. Przy tvm 
wszystkim będzie to trudne

przedsięwzięcie wymagające
skomplikowanych prac budów 
lanych, instalacyjnych, badań
geologicznych i innych 
specjalistycznych.

Budowa nowej fabryki 
winna rozpocząć się w r.

prac

po- 
1976,

Ostatni dzień 
pobytu Nixona 

w Pekinie
W piątym dniu pobytu w

Chinach 
zwiedził 
kowych 
Pekinie 
rozmów

prezydent R. Nixon 
w piątek zespół zabyt 
pałaców cesarskich w 
i odbył kolejną rundę 

z premierem Czou
En-lajem. Wszystkie rozmowy 
między szefami obu państw 
trwały łącznie 12 godzin. W so 
botę prezydent Nixon odlatuje 
do Hangczou. Następnie uda 
się do Szanghaju, aby w po­
niedziałek odlecieć do Waszyn 
gtonu.

Sekretarz stanu USA W. Ro 
gers po raz pierwszy przerwał 
całkowite milczenie, jakimi o- 
toczone były do tej pory ne­
gocjacje chińsko-amerykań- 
skie, określając rozmowy pre­
zydenta R. Nixona z Mao 
Tse-tungiem i premierem 
Czou En-lajem jako „wyjątko 
wo pożyteczne dla obu stron, 
jeśli chodzi o nawiązanie kon­
taktów i poznanie wzajem­
nych zainteresowań”.

W niatek wieczorem prezy­
dent N^n wv^ał pożegnalny 
bankiet. (PAP)

a zakończyć w r. 1979. Możli­
we jest przyspieszenie budo­
wy.

Nowa fabryka produkować bę­
dzie opony wielkich rozmiarów 
tzw. giganty stosowane przy wiel­
kich maszynach budowlanych i w 
górnictwie, a także ogumienie dla 
rolnictwa (ciągniki, kombajny). 
Będzie to przedsięwzięcie wybit­
nie antyimportowe, nie korzysta­
jące z licencji zagranicznych. Na 
tomiast importowane będą maszy­
ny i urządzenia i tutaj dokłada 
się starań, aby sprzęt ten był moż 
liwie najnowocześniejszy.

W początkowej fazie pro­
dukcji fabryka produkcwać bę . 
dzie 80.000 sztuk opon rocz­
nie. Powinno to pokryć zapo­
trzebowanie rynku krajowego, 
a także pozwolić na przezna­
czenie sporej części produk­
cji na eksport (początkowo co 
najmniej 15 proc.).

Oprócz nowej fabryki opon 
w Karolinie planuje się budo­
wę nowej siedziby Centralne­
go Laboratorium Oponiar-

Młodzież na rzecz przyjaźni 
polsko-radzieckiej

W Pałacu Kultury i Nauki w Warszawie odbyło się wczo­
raj plenarne posiedzenie Zarządu Głównego Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. Omawiana była dotychczaso­
wa działalność towarzystwa i innych organizacji społecznych 
na rzecz krzewienia wśród młodzieży idei przyjaźni polsko- 
radzieckiej.

20 min zl 
oszczędności 

W odkrywkowej kopalni siar­
ki w Machowie rozpoczęto 
próby urządzenia urabiająco- 
ładującego do rudy siarkowej. 
Jeśli próby przebiegną po­
myślnie, zrewolucjonizuje to 
dotychczasowe metody uzyski 
wania rud z odkrywek. Nowy 
system przyczyni się przede 
wszystkim do znacznego ob­
niżenia kosztów wydobycia. 
Jedno urządzenie da w skali 
roku 20 min zł oszczędności. 
Autorami urządzenia są gli­
wiccy konstruktorzy. Na zdję­
ciu widoczne duże koło prze 
znaczone jest do urabiania 

rudy.
CAP — fot. Lokaj

Wśród przybyłych na ple­
num obecny był członek Biura 
Politycznego KC PZPR, prze­
wodniczący CRZZ — Włady­
sław Kruczek. Otwarcia posie-
dzenia dokonał członek
Politycznego, sekretarz
PZPR, przewodniczący
TPPR — Jan Szydlak.

Biura 
KC 
ZG

Referat nt. pracy Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Radziec 
kiej wśród młodzieży wygłosił 
wiceprzewodniczący ZG TPPR 
— Zdzisław Kanarek.

W dyskusji wiele uwagi po­
święcono zagadnieniom zwią­
zanym z doskonaleniem i uno­
wocześnieniem dotychczaso­
wych form i metod działalności 
na rzecz przyjaźni polsko-ra 
dzieckiej w środowisku mło­
dzieżowym.

Cztery dni temu społeczeństwem Wielkopolski wstrząsnęła 
wiadomość o tragicznej katastrofie, jaka wydarzyła się w 
Wielkopolskim Przedsiębiorstwie Przemysłu Ziemniaczanego 
w Luboniu. W nocy z 22 na 23 lutego br. wskutek potężnego 
wybuchu, z nieustalonych jeszcze dokładnie przyczyn, runął 
budynek Oddziału Produkcji Dekstryn. Czterokondygna­
cyjny obiekt w ułamku sekundy zamienił się w zwałowisko 
gruzu, grzebiąc znajdujących się na stanowiskach pracow­
ników trzeciej zmiany. Jednocześnie pojawił się płomień 
ognia, który błyskawicznie ogarnął szczątki zawalonego 
obiektu.

Dzięki doskonale zorganizowanej łączności i błyskawicznej 
pomocy, już w parę minut j>o detonacji na miejsce katastro­
fy przybyły karetki pogotowia, sekcje straży pożarnej i ro­
botnicy sąsiednich zakładów. Natychmiast pospieszyło do 
Lubonia wojsko, Milicja Obywatelska, dalsze sekcje straży 
pożarnej. Pojawili się też przedstawiciele władz partyjnych, 
terenowych i administracji przemysłowej. Ściągnięto ekipy 
budowlane wyposażone w sprzęt mechaniczny.

Wszechstronnej i natychmiastowej akcji ratowniczej, ofiar­
ności jej uczestników zawdzięczamy uratowanie 13 osób. Jed­
nak mimo wszelkich wysiłków i niezwykłej ofiarności, mimo 
zastosowania wszystkich możliwych środków technicznych 
i zaangażowania ekip specjalistycznych nie udało się urato­
wać wszystkich od śmierci.

Są to straty nad wyraz bolesne, które pogrążyły w głębo­
kiej żałobie nie tylko rodziny tragicznie zmarłych, ale także 
społeczeństwo Lubonia, Poznania, województwa poznańskie­
go i kraju.

Wyrazem współczucia i społecznej wrażliwości na ludzkie 
nieszczęścia była niezwykle ofiarna akcja ratunkowa. Z na­
rażeniem zdrowia i życia bez wytchnienia, w dzień i w nocy 
toczyła się uporczywa i pełna poświęcenia walka ze skut­
kami tragicznej katastrofy.

Komitet Wojewódzki Polskiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej, Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej i Woje­
wódzka Komisja Związków Zawodowych, wysoko oceniając 
przebieg akcji ratunkowej wyrażają gorące i serdeczne po­
dziękowanie tym wszystkim, którzy nic szczędzili sił dla 
szybkiego likwidowania skutków katastrofy w Luboniu, któ­
rzy wykazali ofiarność, odwagę i męstwo, solidarność spo­
łeczną i czynną postawę wobec tego tragicznego wydarzenia.

Wyrażamy jednocześnie głębokie ubolewanie i najserdecz­
niejsze współczucie matkom i ojcom, żonom i mężom oraz 
dzieciom tragicznie zmarłych i ich dalszym rodzinom, wszy­
stkim bliskim i znajomym towarzyszom pracy — całej zało­
dze Zakładów Przemysłu Ziemniaczanego i mieszkańcom 
Lubonia.

Niech Ci którzy tragicznie zginęli na posterunkach pracy, 
pozostaną na zawsze w naszej pamięci, której wyrazem bę­
dzie troskliwa opieka i pomoc tym, których osamotnili.

placówki

z

podległej bezpośrednio Zjedno 
czeniu Przemysłu Gumcwego, 
obecnie zajmującej wspólnie 
z PZOS ciasny teren na Sta- 
rołęce. (ad)

skiego ..Stomil'

26 bm. będzie zachmurzenie duże 
lokalnymi większymi przejaśnie-

niami głównie na północnym 
wschodzie. Miejscami niewielkie o- 
pady mżawki.lub deszczu. Tempe­
ratura maksymalna od plus 2 st. 
na wschodzie do plus 5 st. na za­
chodzie. Wiatry umiarkowane i 
do<ó silęe południowo-wschodnie i 
wschodnie.

Komitet Wojewódzki 
Polskiej Zjednoczonej 

Partii Robotniczej 
w Poznaniu

Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej 

w Poznaniu

Wojewódzka Komisja 
Związków Zawodowych 

w Poznaniu

Poznań, dnia 26 lutego 1972 roku.

ll,tego 1972 roku zginęli na posterunku pracow­
nicy Oddziału Produkcji Dekstryn Wielkopolskiego Przedsię­
biorstwa Przemysłu Ziemniaczanego w Luboniu.

Rodzinom, ich najbliższym współtowarzyszom pracy i przy­
jaciołom składamy wyrazy najgłębszego żalu i współczucia.

Jesteśmy z Wami pogrążeni w wielkim bólu i smutku.
Cześć ich pamięci!

Komitet Powiatowy PZPR 
w Poznaniu 

Prezydium Powiatowej Rady Narodowej 
w Poznaniu

Komitet Miejski PZPR 
w Luboniu 

Prezydium Miejskiej Rady Narodowej 
w Luboniu
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Taśma z nagraną rozmową

Na pokładzie samolotu 
„DC-9“ była bomba
Eksplozja bomby zegarowej 

spowodowała tragiczną kata­
strofę jugosłowiańskiego sa­
molotu pasażerskiego „DC-9” 
w której 27 osób poniosło 
śmierć, zaś w dramatycznych 
okolicznościach uratowała się 
jedynie stewardessa, Vesna 
Vulovicz.

Na taśmie zarejestrowana zo­
stała rozmowa kapitana Rozdriha 
z jedną ze stewardess, która w po 
Iowie słowa została przerwana 
eksplozją. Rozpoczął się wówczas 
dramat w powietrzu, o którym 
dotychczas opinia publiczna nie 
wiedziała. Dane zebrane na miej­
scu katastrofy i po rozszyfrowa- 
niu rejestratora lotu odtwarzają 
dość dokładnie obraz walki zało­
gi o uratowanie samolotu i po­
dróżnych. Kpt. Rozdrih podejmo­
wał nadludzkie wysiłki. Włączył 
ręczne stery, by wyprowadzić 
maszynę z nagłego lotu pikowe­
go. Trudno ustalić jak długo trwa 
la ta walka, wg jednych eksper­
tów dwie minuty, wg innych — 
cztery. (PAP)

Z prac Rady Ministrów
Dokończenie ze str 1 

przemysłu: maszynowego i che 
micznego.

Ze złożonych ocen przez kierów 
nictwo Komisji Planowania i mi­
nistrów wynika, że styczeń zam­
knął się w gospodarce na ogół po 
myślnym bilansem. Jest to wyni­
kiem dużej aktywności społeczno- 
gospodarczej załóg, zakładów pra­
cy. Mamy dobre warunki i dobry 
klimat społeczny, aby ujawniać 
rezerwy istniejące w gospodarce i 
zabezpieczyć ich pełne wykorzy­
stanie. Uruchomienie tych rezerw 
jest niezbędne, a zarazem stano­
wi istotny czynnik w przyspiesza 
niu osiągnięcia celów społeczno- 
ekonomicznych wytyczonych przez 
VI Zjazd PZPR.

W styczniu, w warunkach 
wysokiego wzrostu siły nabyw 
czej ludności, nastąpiło dalsze 
wzmocnienie równowagi ryn­
kowej. Utrzymanie tych ten­
dencji wymaga jednak od 
wszystkich producentów dóbr 
konsumpcyjnych dalszego 
zwiększenia produkcji artyku­
łów rynkowych. Przemysł mu­
si bowiem lepiej niż dotych­
czas zaopatrywać handel w 
poszukiwane i atrakcyjne to­
wary, tak by pełniej zasooka- 
jSc potrzeby i bardziej absor­
bować siłę nabywczą ludnoś­
ci

Ogromną rolę odegrać tn powin 
na pełna i prawidłowa realizacja 
dodatkowych zadań przewidują­
cych wyprodukowanie w tym ro­
ku ponad plan różnych artykułów 
wartości 2# mld zł. Tej sprawie 
poświęcono dużo uwagi w toku 
obrad. Z przedstawionych informa 
cji wynika, że akcja zgłaszania 
dodatkowej produkcji przez zało­
gi zakładów przemysłowych prze­
biega pomyślnie. Do 20 bm. załogi 
przedsiębiorstw zadeklarowały już 
dodatkową produkcję wartości po­
nad 18,4 mld zł. Obecnie obowiąz-

Krajowy konkurs 
oszczędności 

paliw i energii
Państwowy Inspektorat Gospo­

darki Paliwowo-Energetycznej, 
Naczelna Organizacja Techniczna 
i redakcja „Trybuny Ludu” ogła­
szają VI krajowy konkurs osz­
czędności paliw i energii pod pro 
tektoratem wiec°prezesa Rady Mi 
nistrów Jana Mitręgi.

Konkurs obejmuje najlepsze:
1. zrealizowane pomysły racjona 

lizatorskie i wynalazcze;
2. wdreżone prace konstrukcyjne 

i technologiczne instytucji i za­
kładów uspołecznionych;

3. zastosowanie wniosków nagro 
dzonych w poprzednich konkur­
sach oszczędności paliw i energii.

Przew;dziane są nagrodv od 
5 do J00 tys. zł na łączną kwo 
to 1.350 tys. zł.

Pełny tekst tematyki i wa­
runków konkursu ooublikowa 
ny jest w afiszach, które roz­
powszechnione są w zaintereso 
wanych instytucjach i zakła­
dach nrzemysłcwvch oraz w 
czasooiśmie „Gospodarka pali­
wami i energią”.

Informacji udzielają Okrego 
we Inspektoraty Gospodarki 
Paliwowo-Energetycznej i Za­
rząd v Stowarzyszenia Elek­
tryków Polskich.

Termin nadsyłania prac u- 
płvwa 15 września br. Wyniki 
konkursu zostań” nodane do 
końca grudnia 1972 r. (PAP) 
HIIII ’l11'111111?
Dzlslelszy cerwls informacyim, 
©pracował Janus? Marelszewsk’

Kierunki rozwoju współzawodnictwa pracy

Wszelkie inicjatywy społeczne poszukiwane
CRZZ zwróciła się do wszystkich załóg pracowniczych, 

do rad zakładowych i instancji związkowych o dalsze roz­
wijanie szerokiego ruchu socjalistycznego współzawodni­
ctwa pracy, inicjatyw produkcyjnych i czynów społecznych.
W dokumencie, jaki kierów 

nictwo ruchu zawodowego uch 
waliło w tej sprawie, podkre­
śla się, że ruch ten powinien 
pomagać w rozwiązywaniu 
konkretnych problemów gos­
podarczych.

Powinno to być — czytamy 
w dokumencie m. in. — współ 
zawodnictwo o najlepsze wy­
niki w wytwarzaniu dodatko­
wej produkcji poszukiwanych 
artykułów rynkowych, w peł­
nym realizowaniu i uzasadnio 
nym przekraczaniu zadań eks 
portowych, w terminowym wy 
konywaniu dostaw kooperacyj 
nych.

Wszystkie inicjatywy społe­
czne, zobowiązania i czyny 
produkcyjne spełnią swoją ro

kiem resortów, zjednoczeń i dy­
rekcji zakładów jest zapewnienie 
skutecznej pomocy w postaci odpo 
wiedniego zaopatrzenia materiało­
wego, dostaw kooperacyjnych, po 
mocf technicznej. Jest to niezwy 
kle ważne i odpowiedzialne zada­
nie.

Przemysł w styczniu przekro 
czył plany operatywne o 1,5 
proc. Mimo to jednak stopień 
zaawansowania zadań rocz­
nych jest niższy niż w ubieg­
łym roku, co powoduje, że w 
najbliższych miesiącach ko­
nieczne jest dalsze szybkie 
zwiększanie dynamiki wzro­
stu produkcji przy stałym 
zwiększaniu jej rytmiczności.

Pomyślne są meldunki doty 
czące skupu produktów rol­
nych. W styczniu utrzymywa­
ła się wyraźnie stabilizująca 
się tendencja wzrostu hodow­
li. Następuje stały wzrost zain 
teresowania rolników jej 
zwiększaniem, co nakłada sze 
reg dodatkowych obcwiązków 
na resorty mające najwięk­
szy wpływ na zaopatrzenie 
wsi w środki produkcji, pasze 
i materiały budowlane.

Rada Ministrów szeroko omówi­
ła zagadnienia inwestycji, gdzie 
mimo odczuwalnej poprawy, jest 
jeszcze szereg spraw pozostawiają 
cych wiele do życzenia. Realizacja 
inwestycji kontynuowanych prze­
biega w tym roku na ogół debrze, 
podobnie jak inwestycji, związa­
nych z budownictwem mieszkanie 
wym. Natomiast jest szereg trud­
ności wynikających z niedostate­
cznego przygotowania niektórych 
nowych inwestycji, rozpoczyna­
nych w bieżącym roku. Koniecz­
na jest też pełna mobilizacja wszy 
stkich zainteresowanych służb, 
aby poprawić ten stan. Nie moż­
na bowiem dopuścić do niewyko­
nania zadań inwestycyjnych 1972 
r. Zbyt napięty jest plan inwesty­
cyjny na rok następny, aby moż­
na go było obciążać poślizgiem z 
bieżącego roku. W czasie obrad 
podjęto w tej dziedzinie szereg 
decyzji, które nakładają różne o- 
bowiązki na wszystkie resorty.

Podsumowując dyskusję 
Prezes Rady Ministrów zwró­
cił uwagę na kilka węzło­
wych zadań bieżącego roku, 
które wymagają szczególnej 
troski i odpowiedzialnej pra­
cy. Należą do nich:

A utrzymanie wysokiego tempa 
wzrostu produkcji przemysłowej;

A dalsze wzmocnienie równowa 
gi rynkowej, poprzez rozwój pro­
dukcji poszukiwanych towarów 
ze szczególnym uwzględnieniem 
potrzeb ludności rolniczej;

A pełne wykonanie zadań inwe 
stycyjnych i stwarzanie w tym 
celu budownictwu dogodniejszych 
warunków technicznych, materia­
łowych i organizacyjnych;

A uaktywnienie roli handlu za 
granicznego w realizacji podsta­
wowych zadań gospodarczych;

A tworzenie niezbędnych re­
zerw i ubezpieczeń, które zapew­
niłyby rytmiczną i dynamiczną 
prace produkcyjną przemysłu i 
rolnictwa.

Cxołowyfn zadaniem planu 
bieżącego roku jest — jak 
stwierdził premier — stałe 
zwiększenie efektywności gos- 
oodarowania. Od tego zależeć 
będzie w dużym stopniu pełne 
wykonanie tegorocznych zadań 
społeczno-gospodarczych i tym 
samym dobra realizacja u- 
chwał VI Zjazdu PZPR.

Rada Ministrów orz v jęła 
szereg konkretnych wniosków 
i decyzji dotvc7”cvch różnych 
dziedzin działalności gospo­
darczej. Mają one na celu u- 
sprawnienie pracy ooszczegól- 
nych ogniw i stworzenie w 
najbliższych^ miesiącach wa- 
-anków sorzyjających dalsze­
mu i efektywnemu rozwojowi 
gospodarki. (PAP) 

lę wówczas, jeżeli spowodują 
wzrost efektywności ekonomi­
cznej, będą sprzyjać rytmicz­
nemu wykonywaniu zadań, po 
prawie podstawowych relacji 
ekonomicznych, zwłaszcza mię 
dzy wzrostem produkcji, za­
trudnienia i płac. Ruch współ 
zawodn-ictwa ma obecnie szcze 
golnie ważną rolę do spełnie­
nia w usprawnianiu procesów 
inwestycyjnych.

W centrum uwagi administracji, 
ogniw związkowych, samorządu ro 
botniczego i zaangażowania oby­
watelskiego wszystkich ludzi pra­
cy powinno być, obok zadań gos­
podarczych, podnoszenie poziomu 
kwalifikacji załóg, kultury pracy 
i kształtowanie socjalistycznych 
stosunków międzyludzkich, a tak­
że zapewnienie należytych warun 
ków socjalno — bytowych oraz 
poprawa stanu bhp.

Podstawową formą inicjatyw’ 
produkcyjno — społecznych załóg 
jest współzawodnictwo wewnątrz­
zakładowe. Jego rozwój powinien 
się opierać na wykorzystywaniu 
sprawdzonych już w praktyce róż 
nych zespołowych i indywidual-

Kasy walutowe 
także w PKO

W celu dalszego usprawnie­
nia obsługi ruchu turystyczne 
go między PRL a NRD, we 
wszystkich województwach zo 
stały również uruchomione ka 
sy walutowe w wybranych od 
działach Powszechnej Kasy 
Oszczędności.

Czynnych jest 140 kas, któ­
re przeprowadzają skup i 
sprzedaż marek i czeków pod 
różniczych. W miarę potrzeby 
PKO będzie uruchamiać dal­
sze kasy walutowe. (PAP)

Nowa agresja

Izrael zaatakował Liban
Lotnictwo izraelskie zbombardowało wczoraj rano połud­

niową część Libanu. 300 żołnierzy izraelskich wtargnęło na 
terytorium Libanu w rejonach Rachaya, Aytaroun i Bint 
Dżebel.
Agresorzy wysadzili w po­

wietrze dynamitem wiele do­
mów mieszkalnych i uprowa­
dzili z sobą wielu Libańczy- 
ków. Informację tę podaje w 
depeszy z Bejrutu korespon­
dent AFP, powołując się na 
wiarygodne źródła.

Libańskie dowództwo woj­
skowe potwierdziło doniesie­
nia o ataku Izraela na Liban 
południowy.

Komunikat libańskiego dowódz­
twa stwierdza, że atak izraelski 
rozpoczął się o godz. S.39 czasu 
miejscowego w pobliżu miasta 
Bint Dżebel, w odległości 4—5 km 
od granicy. Ostrzał artyleryjski i 
bombardowanie lotnicze, poprze­
dzające atak, spowodowały stra­
ty materialne w wiosce Rachaya. 
Oddziały izraelskiej piechoty do­
tarły do wsi Ainata w' pobliżu 
Bint Dżebel, gdzie wysadziły w 
powietrze wiele domów mieszkal­
nych.

Jak zakomunikowało następnie 
libańskie dowództwo wojskowe o 
godzinie 12.1# czasu miejscowego 
trwały jeszcze walki miedzv siła­
mi izraelskimi i wojskami libań­
skimi.

Libański rzecznik wojskowy 
dodał, że wojska izraelskie 
wycofały się już z rejonu Bint 
Dżebel. Jednakże według ko­
munikatu dowództwa libań­
skiego oddziały izraelskie oto­
czyły wioskę Habbarija. pod­
czas gdy siły libańskie przystą 
piły do akcji, bombardując po 
zycje nieprzyjacielskie.. Spora 
dyczna wymiana ognia toczy­
ła się w pobliżu wiosek Rasza 

Tymczasowy bilans debaty ratyfikacyjnej
W piątkowym wydaniu pisma „Express”, 

ukazującego się w Kolonii i Bonn, przewod­
niczący frakcji FDP w Bundestagu Wolfgang 
Mischnick zamieścił tymczasowy bilans de­
baty nad układami wschodnimi. Czytamy tam 
m. in.:

Wstępna ocena debaty w Bundestagu, bę­
dącej jes-zcze w pełnym toku, skłania mnie 
do wniosku, że opozycja powtarza wciąż od 
dawna odparte argumenty w nadziei, że nikt 
nie zauważy, iż jej twierdzenia, a częściowo 
insynuacje zostały już obalone. Opozycji nie 
udało się udowodnić, że układy wschodnie 
mają zagrażać pozycji NRF w łonie sojuszu 
zachodniego Zdecydowane popieranie przez 
zachodnich partnerów polityki wschodniej w 
koalicji socjalistyczno-liberalnej najlepiej do­

wodzi, iż rząd federalny pozostaje w harmo­
nii z naszymi sojusznikami w swoich wysił­
kach odprężeniowych.

Jeden z głównych zarzutów opozycji doty­
czy otwartej jeszcze, jej zdaniem, sprawy po­
lepszenia stosunków między NRF a NRD. A 
przecież porozumienia między czterema mo­
carstwami i między samymi Niemcami daja 
berlińczykom więcej ułatwień niż jeszcze 
przed dwoma laty mosrli sie spodziewać op­
tymiści ze wszystkich obozów.

Na zakończenie Mischnick odrzuca twier­
dzenia opozycji, jakoby układy zostały za­
warte „zbyt pospiesznie” i mogły przynieść 
NRF w przyszłości niemiłe niespodzianki. Za 
tym — stwierdza autor — nic nie przemawia. 
Przeciwnie, czas pracuje dla nas. (PAP)

nych form rywalizacji o najlepsze 
wyniki pracy.

W organizowaniu współzawodni 
ctwa o tytuł brygady pracy socja 
listycznej należy przewidzieć for­
mę wyróżniania odznaką trzystop 
niową (za zdobycie tytułu po raz 
pierwszy — brygada otrzymuje od 
znakę brązową, po raz drugi i trze 
ci — odpowiednio: odznakę srebr 
ną i złotą). Tytuły BPS nadawa­
ne powinny być na okres jednego 
roku, a warunkiem utrzymania 
tytułu na rok następny będzie 
przystąpienie do współzawodni­
ctwa o odznakę wyższego stopnia.

Duże znaczenie może mieć rów­
nież współzawodnictwo międzyza­
kładowe w ramach branż, zwłasz­
cza jeśli będzie uwzględniać próbie 
my istotne dla branży i całej gos 
podarki. (PAP)

Stokrotki zakwitły 
w Sudetach

Na południowych stokach 
wysokiego grzbietu Gór Izer­
skich zakwitły stokrotki. Wraz 
z białymi baziami są o tej po­
rze roku — na wysokości 700 
metrów npm — niespotykaną 
rzadkością.

Amatorzy narciarstwa, prze­
bywający na wczasach w 
Szklarskiej Porębie, wędrują 
w poszukiwaniu śniegu aż na 
halę Szrenicką Tam dopiero 
mogą, na płatach śniegu, jeź­
dzić na nartach z zachowa­
niem dużej ostrożności. Nar­
ciarzy można także spotkać w 
wielkim żlebie nad Małym Sta 
wem.

W schroniskach górskich 
przebywają aktualnie uczest­
nicy obozów szkoleniowych 
PTTK oraz grupy studentów 
skierowane przez „Almatur”.

PAP

ja-Fakhar, Farchouba i Kfar- 
hamam na południu Libanu.

PAP

Polemiczne wystąpienia 
w Bundestagu

W piątek, w trzecim i ostatnim dniu debaty nad układa­
mi wschodnimi w pierwszym czytaniu, przemawiał najpierw 
na posiedzeniu porannym Friedrich Zimmermann (CSU), 
przewodniczący Komisji d^s Obrony. Krytykował on mini­
stra obrony NRF Schmidta za to, że w swym przemówieniu 
czwartkowym „pominął istotne fakty”.
Zimmermannowi chodzi o 

to, że w przemówieniu mini­
stra zabrakło wypowiedzi na 
temat „stosunku sił między 
Wschodem a Zachodem”. Na 
tym tle mówca insynuował, 
jakoby rząd federalny zgodził 
się „lekkomyślnie” na zwolnię 
nie aliantów zachodnich od 
„obowiązku” występowania na 
rzecz „zjednoczenia Niemiec”. 
Nie zabrakło przy tym w prze 
mówieniu Zimmermanna róż­
nych insynuacji pod adresem 
Związku Radzieckiego.

Kanclerz federalny W. 
Brandt, który po Zimmerman 
nie włączył się znów do deba­
ty, wezwał opozycję do wyraź 
nego sformułowania stanowi­
ska co do niektórych punktów 
poruszonych przez mówców

Po tragicznej 
katastrofie

Dokończenie ze str. 1

Wyrazy serdecznego współczucia i głębokiego żalu Rodzi­
nom i Bliskim oraz współtowarzyszom pracy ofiar wypadku 
w Wielkopolskim Przedsiębiorstwie Przemysłu Ziemniacza­
nego w Luboniu

składa
Minister

Przemysłu Spożywczego i Skupu 
Warszawa

Przejęci głębokim żalem z powodu tragicznej śmierci ce­
nionych i ofiarnych pracowników Wielkopolskiego Przedsię­
biorstwa Przemysłu Ziemniaczanego w Luboniu — składa­
my Rodzinom ofiar wypadku wyrazy najserdeczniejszego 
współczucia.

Cześć Ich pamięci 
Dyrekcja POP, Rada Zakładowa i pracownicy

Centrali Zjednoczenia Przemysłu Ziemniaczanego
Poznań, ul. Zwierzyniecka 18

☆
Rodzinom ofiar tragicznego wypadku oraz Załodze Wiel­

kopolskiego Przedsiębiorstwa Przemysłu Ziemniaczanego 
w Luboniu składamy wyrazy serdecznego współczucia i łączy­
my się w głębokim żalu z powodu śmierci drogich nam Towa­
rzyszy Pracy.

Cześć Ich pamięci!

Dyrekcje POP Rady Zakładowe i Załogi 
Przedsiębiorstw i Zakładów 
Przemysłu Ziemniaczanego

Bronisław, Głowno, Iława, Janikowo, Kąty, Lublin, Luboń, Łobez, 
Łomża, Namysłów, Niewolno, Nowogard, Piła, Słupsk, Sokółka, Staw, 
Toruń, Wągrowiec, Wronki, Złoty Potok.

Dzisiaj pogrzeb
Dokończenie ze str. 1 

byto stąd zwłoki kilku zasypa 
nych.

W dniu wczorajszym na 
miejsce katastrofy przybył po­
nownie I sekretarz KW PZPR 
— Jerzy Zasada, który intere­
sował się przebiegiem prac ra­
towniczych.

Choć w akcji tej wyróżniali 
się wszyscy ratownicy, szcze­
gólnie ofiarna była załoga 
WPPZ — koledzy zasypanych. 
Po zakończeniu pracy w syro- 
piarni, słodowni, krochmalni 
pszennej, drożdżowni, które 
podjęły produkcję i obsługę, 
załoga włączyła się samorzut­
nie do akcji ratowniczej. Obie 
zmiany z byłej dekstryniarni 
od początku brały udział w ra 
towaniu kolegów. Akcja ta 
tiwała jeszcze wczoraj wie­
czorem, gdy zamykaliśmy nu­
mer.

Dramatyczna walka o ura­
towanie życia kilku ciężko

CDU^CSU. Kanclerz zapytał, 
czy można już poinformować 
aliantów NRF, iż wszystkie 
partie reprezentowane w Bun 
destagu wypowiadają się za po 
rozumieniem czterostronnym 
w sprawie Berlina Zachodnie 
go, które stanowi tak istotny 
przyczynek do przezwycięże­
nia kryzysu.

Oświadczył wreszcie, że nie 
należy przypisywać mocar­
stwom zachodnim działania 
wbrew własnym interesom, 
kiedy popierają obecną polity 
kę wschodnią NRF.

Z kolei zabrał ponownie 
głos przywódca opozycji Rai­
ner Barzeł. W chwili oddawa­
nia numeru do druku debata 
trwała. (PAP) 

rannych toczy się również w 
szpitalach. Z nieocenioną po­
mocą dziewięciorgu rannym 
i służbie zdrowia przychodzą 
załogi wielu zakładów. Wczo­
raj oddało im swą krew około 
200 prace wników: PGR Owiń- 
ska, Zakładowego Oddziału Sa 
moobrony z Zakładów Nawo­
zów Fosforowych w Luboniu, 
z poznańskiego „Pozbetu”, 
Spółdzielni „Barwa” i WSS w 
Mosinie, Zakładów Chemicz­
nych „Asepta“ i Spółdzielni 
„Hutnik” w Pobiedziskach, z 
Przedsiębiors'wa Przerobu Zło 
mu „Centrozłom” w Swarzę­
dzu, Zakładów Przemysłu 
Tłuszczowego w Szamotułach, 
Cukrowni w Miejskiej Górce i 
Zakładów Chemicznych w Bla 
chowni Śląskiej.

Dzisiaj miasto to pogrążone 
jest w żałobie. W południe od 
będzie się tutaj żałobna uro­
czystość. W pogrzebie ofiar 
wezmą m. in. udział przedsta­
wiciele władz państwowych i 
partyjnych. Ostatni hołd poleg 
łym na posterunku pracy zło­
ży kompania honorowa Woj­
ska Polskiego, rodziny, kole­
dzy, cała Polska.

*
Niezależnie od trwającej do 

nocy akcji ratowniczej, w Lu­
boniu pracowano przy usuwa­
niu zniszczeń po wybuchu. 
Wczoraj obradowała tutaj ko­
misja rządowa, która ma pod 
jąć decyzję o lokalizacji no­
wej dekstryniarni, jedynej 
takiej przetwórni w kraju. 
Wiadomo już, że bedzie ona 
wzniesiona w niezmiernie 
krótkim czasie. 7061003 spraw 
dzoną przv us^w^niu zniszczeń 
po wypadku w Czechowicach.

(zs)

„Rude Pravo“
o kampanii 

antyczechosłowackiej 
Organ KPCz „Rude Pravo” 

opublikował w czwartek arty­
kuł wstępny, w którym ostro 
rozprawia się z rozpowszech­
nianymi przez prasę zachod­
nią pogłoskami o masowych 
aresztowaniach i przygotowa­
niach do procesów politycz­
nych w Czechosłowacji.

„Propagandowe, polityczne, 
ideologiczne, szpiegowskie i 
emigracyjne ośrodki w kra­
jach kapitalistycznych znowu 
rozpętują kampanię antycze- 
chosłowacka. która w przesz­
łości nieiednokrotnie już po­
niosła klęskę — pisze „Rude 
Pravo”.

W końcu listopada aresztowano 
u nas kilkadzie«iat osób — czyta­
my dalej w „Rudym Pravic” — 
głównie za przestenstwa nosnoli- 
te, za naruszanie naszych praw. 
Część z aresztowanych ws-kluczo- 
na została z partii — bvli to lu. 
dzie. którzy przeszli od wvzna- 
wania rewizjonistycznych poglą­
dów do organizowania działal­
ności antypaństwowej. Sa wśród 
nich również ludzie, którzy nigdy 
nie byli w szeregach KPCz. cześć 
z nich to elementy antysocjali­
styczne*
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Z problemów pracy związkowej

Taki autorytet jaki dorobek
Nasza rada zakładowa zro­

biła dużo, ale można jej 
zarzucić spóźnione i nie- 

dość skuteczne interwencje w 
kilku ważnych dla załogi spra­
wach — rozpoczęła jedna z 
dyskutantek. — Myślę, że było 
to następstwo braku właściwej 

więzi rady zakładowej z załogą. 
Takie stwierdzenie z pewno­
ścią wywołałoby protesty człon 
ków naszej rady. Powiedzieli­
by, że są przecież zebrania i 
szkolenia, na których każdy 
może wskazać sprawy wyma­
gające załatwienia. Powiedzie­
liby, że w takich sprawach w 
każdej chwili można się zwró­
cić do męża zaufania grupy 
związkowej lub też wprost do 
przewodniczącego, czy sekreta­
rza rady.

To prawda, ale czy takie kon 
takty zapewniają radzie pełną 
i aktualną wiedzę o bieżących 
sprawach załogi? Z pewnością 
— nie. Potrzebne są kontakty 
codzienne, bez formalizmu, 
charakterystycznego dla wielu 
narad. A więc? Niech prze­
wodniczący i sekretarze nie 
czekają za biurkiem lub sto­
łem prezydialnym na sygnały 
o tym, co dzieje się w halach 
produkcyjnych. Niech tam czę­
sto przebywają. Myślę, że kil­
ka rozmów z pracownikami, 
którzy bardzo sobie cenią ta­
kie bezpośrednie kontakty, 
więcej dałoby przewodniczące­
mu rady niż seria sprawozdań 
grup związkowych i rad oddzia 
łowych.

Gdyby przewodniczący zja­
wił się kiedyś na III zmianie 
mógłby zobaczyć nieczynne 
maszyny (bo „nie dowieźli” su 
rowca lub brak opakowań) i 
posłuchać narzekań robotnic 
kierowanych w związku z przy 
musowym przestojem do innej, 
gorzej płatnej pracy (np. do 
sprzątania). Jestem pewna, że 
wywarłoby to na nim większe 
wrażenie i bardziej zdecydowa 
ną chęć przeciwdziałania niż 
sprawozdanie stwierdzające: 
„w ostatnich miesiącach rezul­
tatem trudności obiektywnych 
były przestoje niektórych urzą 
dzeń“.

Czy rzeczywiście w grę wcho 
dzą trudności obiektywne? A 
może nie złożono na czas za­
mówień lub zamówiono zbyt 
małą partię surowca? Nie 
wiem, rzecz wymaga sprawdzę 
nia chyba właśnie przez radę 
zakładową.

Tak zakończyła swoje wystą 
pienie aktywistka jednego z 
wielkopolskich zakładów prze­

PONIEDZIAŁEK

116.40 — „Zwierzyniec” — w pro 
gramie m. in. „Bańki mydla­
ne” z serii „Wally Gator” oraz 

„Siła złego na jednego” z serii 
„Loppy de Loop”; 17.25 — „Echo 
stadionu”; 18 — „Teleskop”; 18.20 
— TV Przegląd Kulturalny; 18.45 — 
Magazyn Postępu Technicznego; 
20.05 — Teatr TV — Jerzy Sza­
niawski — „Most”. Reżyseria — 
Kazimierz Łastawiecki. Realiza­
cja TV — Marian Lizęga; 21.15 — 
Z cyklu — „Wielcy znani i niezna 
ni” — „Od ziemi idzie życie”; 21.50 
— Z repertuaru Krzysztofa Jako­
wicza — recital polskiej muzyki 
skrzypcowej.

WTOREK
4 9.40 i 20.05 — „Tydzień pełen 

wrażeń” — czechosłowacki film 
fab. (komedia); 12.45 i 13.55 —
Przysposobienie rolnicze — „Orga­
nizacja konkursu hodowlanego”; 
16.40 — „Komputerowi abonenci”; 
17.10 — ..Panorama Lubuska”; 17.30 
— TV Ekran Młodych; 21.20 — 
„Komu dwója” — Magazyn oświa­
towo-wychowawczy.

9 17.30 — „Konfrontacje” — pro- 
“ gram publicystyczny; 18 — 
Świat w kamerze naszych reporte 
rów: — „Z kamera przez ZSRR”, 
„Pieśń o kamieniu”. ..Fabryka do­
mów”; 18.25 — Kryptonim „N”; 
18. 45 — 15 lekcja j. franc.; 20.05 — 
„Współczesny kolonializm” — z 
cyklu „Glob”; 20.35 — Estrada Mło 
dych Muzyków: 21.10 — „24 godzi­
ny”; 21.20 — „Z bliska i z daleka” 
(magazyn kulturalny): 21.50 — Lek 
eja języka rosyjskiego (nowtórze- 
nie): 22.20 — K.W.O. film prod. 
angielskiej „Dotbebovs Hall” — II 
ode. „Nicholas Nickleby”.

ŚRODA
4 9.55 i 20 — „Nie ma drogi po- 
1 wrotnej” — film fab. prod. ra­
dzieckiej (cz. III): 13.40 — Z cyklu 
— „Wybieramy zawód”; 16.40 — 
Dla młodych widzów — „Latajacy 
Holender” — Klub Przyszłych Zdo 
bywców Oceanów — film z serii” 
„Ludzie z różnvch stron świata”: 
17.30 — Sylwetki X Muzy — Iga 
Cembrzyńska; 17.30 — „Stomilowy 

mysłu spożywczego. Było to na 
spotkaniu kierownictwa Wo­
jewódzkiej Komisji Związków 
Zawodowych w Poznaniu z 
aktywem robotniczym, repre­
zentującym dziesiątki tysięcy 
pracowników. Sceneria spotka­
nia nie należała do codzien­
nych: bez „żelaznych” rekwi­
zytów: stołu prezydialnego i 
mównicy. Zamiast referatu — 
padły pytania: — Co słychać 
w waszych zakładach? Jakie 
macie kłopoty? Jak oceniacie 
pracę ogniw związkowych?

Zebrani nie przemilczali ani 
osiągnięć (szczególnie w roz­
woju sieci ośrodków wczaso­
wych), ani problemów wyma­
gających rozwiązania.

— Musimy całkowicie odżeg 
nać się od niedobrej praktyki 
polegającej na tym, że dopiero 
po roku, czy po dwóch latach, 
od chwili oddania do eksploata 
cji obiektów produkcyjnych, 
przystępuje się do budowy po­
mieszczeń socjalno-bytowych. 
Jest to przejaw nie tylko bra­
ku właściwej troski o człowie­
ka, ale również złej gospodarki 
— mówili działacze z Konina i 
Swarzędza.

— Od wielu lat słyszymy za­
powiedzi poprawy jakości 
odzieży roboczej i sprzętu 
ochronnego oraz większego usa 
modzielnienia zakładów w go­
spodarowaniu nimi. Jednakże 
pożądanych rezultatów brak — 
krytykowali przedstawiciele 
chemików, pracowników rol­
nych, tramwajarzy, sypiąc dra­
stycznymi przykładami w ro­
dzaju: są dobre i funkcjonalne 
rękawice robocze w cenie po 
74 zł za parę, a nasz zakład — 
w wyniku odgórnych zarzą­
dzeń — musi kupować kiep­
skie i droższe (100 zł za parę).

— Dobre inicjatywy władz 
centralnych, zmierzające do 
ulżenia kobietom pracującym 
na dwóch „etatach” (w domu 
i fabryce) nadal zbyt często 
załamują się w środowiskach 
pracy. Tutaj akcyjność i efek­
ciarstwo dominują nieraz nad 
systematycznym i pełnym za­
spokajaniem najważniejszych 
potrzeb. Dowodzi tego przy­
kład handlu. Kto pracuje w 
sklepie czynnym w godzinach 
od 10 do 18, ten kończy pracę 
około 19 (po zamknięciu trze­
ba jeszcze posprzątać) i do 
posiłku może zasiąść około 20. 
A przecież tak wcale nie musi 
być. Poszczególne dyrekcje 
mogłyby zorganizować stołów­
ki szybkiej obsługi (wówczas 
ekspedientka i ekspedient na

krok” — reportaż z Łodzi; 18.25 — 
„Teleskop”; 18.45 — „Anatomia pla 
nu” — program ekonomiczny; 21.10 
— „Światowid”; 21.40 — PKF; 21.50 
— Z cyklu „Świat opery” — Ada 
Sari.

2 17.10 — „Zwierzyniec”; 17.55 —
„Spotkania warszawskie” — 

prog-am publicystyczny: 18.20 — 
„U źródeł polskiej sztuki” — Uni 
wersytet TWP — „Człowiek w 
świecie współczesnym”; 18.45 — 20 
lekcja j. ang.: 20.05 — „Maroko i 
magiczna piątka” — film dok.; 
20.35 — „Obłuda” — Molier i ko­
media obyczajowa z cyklu „Dzieje 
dramatu”; 21.20 — „24 godziny”; 
21.30 — „Uczmy się na cudzych błę 
dach” z cyklu „Z pogranicza tech 
niki i sztuki”; 22 — 15 lekcja j. 
franc.

CZWARTEK
4 13.50 i 14.35 — Mechanizacja
1 rolnictwa — „Konserwacja i 
przechowywanie sprzętu rolnicze­
go”; 16.40 — „Ekran z bratkiem” 
— w programie m. in. film z serii 
„Przygody Tomka Sawyera”; 17.45 
— Magazyn ITP; 18 — „Polacy Mo 
rza Północnego”; 18.30 — „Tele­
skop”; 18.50 — „Wieczór bez gwiaz 
dy” — Hanna Zarzycka i Marek 
Podkanowicz; 20 — „Przypomina­
my. radzimy”; 20.10 — „Tajemnica 
willi Franchise” — angielski film 
fab.: 21.35 — „Z bronią w ręku”;
21.55 — „Turniej tańca”.

9 18.05 i 22.35 — 18 lekcja j. an- 
" gielskiego w nauce i technice; 
18.35 — „Futuryzm włoski” — film 
włoski; 19 — „Złoto północy” — 
film oświatowy (kolor); 20.05 — 
„Dwa na dwa” — francuski pro­
gram rozrywkowy (kolor): 20.45 — 
..24 godziny” (kolor): 20.55 — „Cu­
downe promienie Kobalt 60” — po 
nularno-nfnikowv film krótknmetr. 
nrod. NRD (kolor): 21.05 —
„Swi»ć mola gwiazdo” — radziec­
ki film fab. (kolor). 

kilkanaście minut „wyskaki­
waliby” ze sklepu na obiad) 
lub barobusy, dowożące do 
sklepów gorące posiłki — po­
stulowała działaczka ZZ Pra­
cowników Handlu.

Ten katalog spraw, w któ­
rym wyeksponowano jeszcze 
problem mieszkaniowy i płaco 
wy, jest swoistą weryfikacją 
programu i działania ruchu za 
wodowego. Weryfikacja ta ułat 
wia ustalenie właściwej hierar 
chii potrzeb oraz mobilizuje do 
tego, by pilnować spraw naj­
ważniejszych i upierać się przy 
nich.

— Autorytet ogniwa związ­
kowego — mówił działacz z 
Ostrowa — zależy m. in. od te­
go, czy potrafi ono konsekwent 
nie walczyć o słuszną sprawę.

— W naszym zakładzie do­
szło niedawno do tragedii: pra­
cownik stracił nogi. Sprawę 
rozpatrywała komisja powjąiad 
kowa, do której dyrektor skie­
rował pismo stwierdzające, że 
to tragiczne zdarzenie nie jest 
wypadkiem przy pracy. Takie 
stanowisko zajęli też przedsta­
wiciele administracji, wcho­
dzący w skład komisji powy­
padkowej. Jej członkowie — 
działacze związkowi, postano­
wili zgodnie z wymową faktów 
orzec, że okaleczenie jest wy­
nikiem wypadku przy pracy. 
Dyrektor zaskarżył ten wer­
dykt, ale komisja odwoławcza 
podzieliła pogląd naszych dzia­
łaczy związkowych.

— Mówię o tym — konty­
nuował działacz z Ostrowa — 
bowiem związki, chcąc uzy­
skać właściwy autorytet, nie 
mogą ulegać czasem niesłusz­
nym naciskom, zarówno admi­
nistracji jak i szęregowych 
pracowników. Ta umiejętność 
oraz efektywność działania pa­
sują związkowców na auten­
tycznych partnerów funkcjo­
nariuszy administracji. Kiedy 
słyszę więc żale działaczy w 
rodzaju: „dyrekcja zupełnie się 
z nami nie liczy” jestem skłon­
ny podejrzewać przede wszy­
stkim związkowców o indolen­
cję, a nie administrację o złą 
wolę. Warto to sobie uświado­
mić szczególnie teraz, w trak­
cie kampanii sprawozdawczo- 
wyborczej do władz związko­
wych. Kampania stanowi bo­
wiem szansę doboru do tych 
władz takich ludzi, którzy po­
trafią działać sprężyście i 
zgodnie z interesami ogólno­
społecznymi.

Notował:
MICHAŁ ŁUCZAK

PIĄTEK
4 8 — TV Kurs Rolniczy — dla 
A agronoma i zootechnika „Gospo 

darka na łąkach”; 8.40 — „Tajem­
nica willi Franchise” ang. film 
fab.; 10.05 — „Ucieczka” — film 
prod. ang. z serii „Nicholas Nickle 
by” — (ode. III); 16.40 — „Pora na 
Telesfora” — w tym filmy; 17.35 — 
„Nie tylko dla pań”; 17.55 — „Ma 
gazyn Medyczny”; 18.20 — „Teles­
kop”; 18.40 — „Sport, turystyka i 
wypoczynek ludzi pracy”; 18.50 — 
„Ucieczka” — film prod. angiel­
skiej z serii „Nicholas Nickleby” 
— (ode. III); 20.10 — „Trybuna Oby 
watelska”; 21.10 — Teatr TV — 
„Szczenię wilkołaka” wg Teresy 
Urbanowicz w reżyserii Tadeusza 
Aleksandrowicza.
9 17.40 — „Nasze recenzje”; 17.55 

— „Geometria Riomana” z cy­
klu „Gawędy matematyczne”; 18.15 
— „Na szlaku” — OTV Poznań na 
ekranie; 18.45 — Lekcja j. ros„; 
20.05 — „Panorama literacka”; 20.40 
— „Jazz a muzyka rozrywkowa” 
z cyklu „Spotkanie z jazzem”; 
21.10 — „24 godziny”; 21.20 — „Me­
dycyna o 6.00—14.00” z cyklu „Me­
dycyna i Ty”; 21.50 — Polski film 
dokumentalny — „Gry” (kolor); 
22.15 — Lekcja j. ang, (powtórze­
nie).

SOBOTA
4 9 1 21.40 — „Pan z milionami” 
r — film fab. prod. USA; 15.55 — 

Filmy krótkometrażowe; 16.15 — 
.Redakcja Szkolna zapowiada”; 

16.45 — „Konkurs pięciu milio­
nów”; 17.45 — Telewizyjny Infor­
mator Wydawniczy; 18.05 — „Spot 
kania z przyrodą”: 18.35 — „Godzi 
na Orfeusza” — magazyn aktual­
ności muzycznych (nr 3); 20.15 — 
„Z dreszczykiem” — Melodie Wiel 
kiego Ekranu (z filmów kryminal­
nych).

16.25 — „Program muzyczny”;
16.55 — „Małżeństwo z rozsąd­

ku” — czechosłowacki film fab. 
(cz. v — ostatnia): 18.30 — „Sztu­
ka” — magazyn artystyczny; 20.15

SENS WALKI
Wzruszająca to książka. I 

z kilku powodów. Po­
czynając od osoby au­

tora, Hiranmoy Ghoshal‘a, Hin 
dusa z Bengalu, naukowca i 
pisarza dla którego Polska 
stała się drugą ojczyzną, a 
nawet, jak sam wyznaje, 
„pod pewnymi względami wła 
ściwą ojczyzną". W Polsce też 
zmarł w r. 1969. W przekła­
dzie Devadana Bogdana 
Ghoshal‘a i Barbary Grabow­
skiej wydana przez MON je­
go książka „Księga Walhalli", 
wydana w latach 1942 i 1945 
w Indiach była w zasadzie 
pierwszą w świecie książką o 
wojnie i okupacji hitlerow­
skiej w Polsce. Autor na pod 
stawie własnych przeżyć u- 
kazał w niej polski wrzesień 
1939 i pierwsze miesiące o- 
kupacji (po kwiecień 1940) wi 
dziane wrażliwymi oczami 
człowieka urzeczonego pol­
ską kulturą i polskością. Zwią 
zany z polskością i przez pra 
cę dydaktyczną na Uniwersy­
tecie Warszawskim i przez o- 
sobiste uczucia (ożenił się z 
Polką), Ghoshal z obiektyw­
nością naukowca obserwuje 
wydarzenia w Polsce, uczest­
niczy w nich na prawach 
zwykłego mieszkańca Warsza 
wy, przeżywa naloty, walkę, 
początki formowania się ru­
chu oporu. A gdy mu się 
wreszcie udaje wyjechać do 
rodzinnego kraju, pisze książ 
kę i rozpoczyna gwałtowną 
kampanie odczytową w imię 
Polski. Do tej Polski wraca 
na stałe w r. 1957 wraz z sy­
nem, tutaj umiera. Książka 
pisana jest bardzo osobiście,

|.N O T A T N I ~ K.)

fflWmiNYl
„MARCINEK” GRĄ W PARYŻU

„Za nami już 16 spektakli, około 
10 tys. widzów i dużo wrażeń. 
Ostatnio graliśmy na przedmie­
ściach Paryża, przedtem w Rennes 
i Brest, a teraz wyruszamy w dal­
szą drogę: Tuluza, Grenoble”.

Otó treść listu, który otrzymaliś­
my z Paryża od dyr. Leokadii Se- 
rafinowicz oraz reżysera Wojcie­
cha Wieczorkiewicza z gościnnych 
występów we Francji poznańskie­
go Teatru Aktora i Lalki „Marci­
nek”.

DWUDZIESTU Z POZNANIA 
W KRAKOWIE

W salach krakowskiego Biura 
Wystaw Artystycznych na Placu 
Szczepańskim eksponowana jest 
obecnie duża wystawa prac piasty 
ków naszego środowiska zatytuło­
wana „Dwudziestu z Poznania”. 
Wystawę te przygotowali wspól­
nie dwai plastycv poznańscy Jan 
Berdyszak oraz Norbert Skupnie-

— „Etiopia wczoraj i dziś” — cz. 
IV ostatnia (kolor); 20.50 — „24 go­
dziny”; 21 — Koncert popularnej 
muzyki symfonicznej z Tallina; 
21.45 — „Ślepe uczucie dr. Wyprost 
ka” — program kabaretowy; 22.35 
— „Program II proponuje”.

NIEDZIELA
9 7.45 — TV Kurs Rolniczy —
*• „Racjonalne zasady tuczu 
świń”; 8.20 — „Przypominamy, ra­
dzimy”; 8.30 — „Nowoczesność w 
domu i zagrodzie”; 8.50 — „Ra­
dar”; 9 — Telewizyjny Klub Śmia 
łych — „Wyprawa w przyszłości”, 
„Zasadzka na niedźwiedzia” — film 
z serii „Złamana strzała”, „Zrób 
to sam”; 10.10 — PKF; 10.20 — Z 
cyklu „W cztery świata strony” — 
„Australia” (cz. III); 10.55 — Z cy 

klu „W starym kinie” — „Gwiaz­
dy dawne i nowe”; 12.05 — Spra­
wozdawczy magazyn sportowy; 
13.40 — „Mięsopust się kończy” — 
program z cyklu „Zwyczaje i ob­
rzędy” w wykonaniu grup regio­
nalnych z Lanckorony i Rudnika; 
14.10 — „Przemiany”; 14.40 — „Ta­
jemnica wysp hebanowych” wg 
Bolesława Leśmiana oraz oryginal­
nych baśni wschodnich napisali Ma 
ria Kossakowska i Janusz Gale- 
wicz. Reżyseria — Janusz Gale- 
wicz; 15.40 — „Czas i ludzie” — 
„Złoty wiek automobilizmu” — 
film prod. USA; 16.35 — Z cyklu 
— „Piórkiem i węglem”; 17 — Ki­
no Przygoda — „Tajemnica Baho- 
meta” (ode. III filmu z polskiej 
serii telewizyjnej „Samochodzik i 
Templariusze”); 17.35 — Politechni 
ka — Uniwersytet — teleturniej; 
18.35 — „Z moim udziałem” — cz. 
III włoskiego filmu rozrywkowe­
go; 20 — „Kolumna Trajana” — ru

•muński film fab.; 22.15 — Magazyn 
sportowy.

9 15.30 — Dla młodych widzów — 
“ „Piosenki z szuflady” program 
TV CSRS: 16.05 — „Wesele Amora 
i Psyche” — widowisko muzyczne; 
17.05 — „Inżynierowie ognia” — z 
cyklu „Z syrena w herbie”; 17.35 — 
„Juarez” — film studyjny prod. 
USA; 20.05 — „Estrada literacka” 
— Julian Przyboś — „Milczenie”; 
21 — „Televariete” — program 
TV z Czechosłowacji.

CODZIENNIE w programie 1 i 2: 
Dobranoc — 19.20; Dziennik lub 
Monitor — 19.30 oraz w programie 
1: Politechnika o godz. 15.20 I po 
godz. 22.15 z wyjątkiem soboty i 
niedzieli, (b) 

związana z Warszawą, pełna 
ekspresji, obrazowa, nad wy 
raz uczciwa.

Cenną pracę źródłową 
otrzymaliśmy dzięki Wojskowe 
mu Instytutowi Historyczne­
mu. Jest to dokument opubli­
kowany pod redakcją Tadeu­
sza Pietrzaka i zespołu. „War 
szawa Lewa Podmiejska 
1942 — 1945“, ukazuje zakres 
działania i walk PPR, Gwar­
dii Ludowej i Armii Ludowej 
na tym obszarze stolicy oraz 
zachodnich połaci Mazowsza. 
Jak czytamy we wstępie Ko­
mitetu Redakcyjnego, książka 
niniejsza jest pierwszą z cy­
klu mającego ukazać całość

Z książką na ty

walk podziemia zbrojnego 
przeciw okupantowi na tere­
nie Mazowsza. Przygotowywa 
ne są materiały i prowadzone 
badania dla ukazania czynu 
zbrojnego BCh, AK i PAL.

Praca składa się z trzech 
części. Pierwsza, „Rozprawy 
i studia", ukazuje w płasz­
czyźnie historycznej i poli­
tycznej całość działania poli­
tycznego i zbrojnego w obję­
tym tytułem terenie. Druga, 
„Relacje i wspomnienia", za­
wiera autentyczne wspomnie­
nia bezpośrednich uczestni­
ków walki, działaczy i organi­
zatorów, sylwetki bojowni­
ków. Ta część ma charakter 
niejednokrotnie wzruszający, 
zarówno poprzez bezkompro- 
misowość postawy jak relację 
z działań prowadzonych jak­
że nieraz mizernymi środka­
mi, a dzięki determinacji ze­
zwalających osiągnąć wspa­
niałe efekty. W części wresz­
cie trzeciej, „Noty biograficz­
ne", zamieszczone zostały bio 
grafie nieżyjących działaczy. 
Uzupełnia tę część pierwsza 
tak pełna bibliografia tema­
tu, a z kolei kronika działań 
PPR i GL—AL. Książkę uzu­
pełniają liczne mapy, szkice, 
zdjęcia i fotokopie. Zwłasz­
cza materiał ikonograficzny 
godzien jest szczególnej uwa 
gi.

Europa w planach Pekinu

^na famach prasy j
ZAGRANICZNEJ

Mniej więcej do 1960 roku 
Chiny mało interesowały 
się Europą, solidaryzując 

się w głównych zagadnieniach 
ze Związkiem Radzieckim i kra­
jami socjalistycznymi. W styczniu 
1957 roku, we wspólnym komu­
nikacie polsko-chińskim, Chiny 
przestrzegały Niemiecką Republi 
kę Federalną przed odradzaniem 
się elementów odwetowych.

Jednakże na początku 1960 ro 
ku kierownictwo chińskie, przy- 
jąwszy nowy kierunek w między 
narodowym ruchu komunistycz­
nym, zaczęło odchodzić od do­
tychczasowej pozycji w sprawie 
bezpieczeństwa europejskiego. 
Strategia Pekinu uległa zmianie. 
Ocenę tych przemian przynosi 
„MIEŻDUNARODNAJA ŻIŹN“ w 
zeszycie lutowym br. pióra pubłi 
cysty radzieckiego W. Pawłowa.

„Od połowy 1960 
roku — pisze au­
tor — Pekin zaj­
muje negatywne 
stanowisko wo­
bec planów kra­
jów socjalistycz­
nych w Europie 
przeniesienia na 
płaszczyznę real­
ną zbudowania systemu zbiorowego 
bezpieczeństwa i współpracy kra­
jów europejskiego kontynentu. Kie 
rownictwo chińskie czyni wszystko, 
aby zdyskredytować i nie dopu­
ścić do pokojowej współpracy. 
Przywódcy chińscy usiłują podwa­
żyć fundament pokoju w Europie, 
jakim jest nietykalność istnieją­
cych granic. 22 grudnia 1969 roku 
pismo „2enminżipao“ wystąpiło z 
artykułem, atakującym status quo 
w Europie, który stanowi bezpie­
czeństwo tego kontynentu. Wycho 
dząc z tego założenia kierownictwo 
chińskie dezaprobuje też układy 
NRF ze Związkiem Radzieckim i 
Polską. Dnia 13 września 1970 roku 
wymienione pismo zamieściło arty 
kuł w którym określa umowę jako 
„zdradę interesów narodów nie­
mieckiego, radzieckiego oraz naro­
dów całej Europy'*. W podobny spo 
sób ocenia Pekin czterostronne po­
rozumienie w sprawie Zachodniego 
Berlina.

Wykorzystując sprzeczności po- 
I między socjalizmem i kapitaliz­

mem, kierownictwo chińskie dąży 
do zaostrzenia sytuacji w Europie,

Wiele refleks}! i zadumy 
wzbudza ciekawie pomyślany 
tom wspomnień „MHIon wa­
lecznych", w wyborze i opra­
cowaniu Leszka Moczulskiego 
i Leszka Wysznackiego, 
wspomnień publikowanych w 
tygodniku „Stolica". Kalej­
doskopowa to mozaika, oso­
bista w odczuciach, na pew­
no daleka od jakichkolwiek 
pretensji do monografii histo­
rycznej — zwyczajnie litera­
tura faktu, zabarwiona emo­
cjonalnym odczuciem kilku­
dziesięciu autorów, ukazują­
cych bardzo odmienne okre­
sy wojennej historii Warsza­
wy, w jej życiu codziennym, 
w walce cywilnej i zbrojnej, 
w cierpieniu i ofierze.

Ukazał się trzeci tom cyklu 
„Z lat wojny i okupacji 1939 
— 1945“, gdzie publikowane 
są prace magisterskie nagro­
dzone i wyróżnione w konkur 
sie im. Aleksandra Zawadz­
kiego. Cenna to inicjatywa, 
poszerza bowiem bardzo wi­
dzenie zjawisk czasu wojny, 
często we fragmentach mało 
albo nawet i w ogóle pow­
szechniej nieznanych Jest to 
jakby potwierdzenie celowoś 
ci pracy naukowej i dydakty­
cznej podejmowanej na wyż­
szych uczelniach cywilnych i 
w akademiach wojskowych 
nad opracowaniem dziejów 
walki wyzwoleńczej narodu 
polskiego.

Alojzy Męclewski po latach 
żmudnych badań opublikował 
pracę „Celnicy Wolnego Mia­
sta", rzecz o działalności poi 
skich inspektorów celnych w 
wolnym mieście Gdańsku w 
latach 1923 — 1939. Czyta­
łem tę pracę jak jakąś sensa 
cyjną opowieść (zresztą błys 
kotliwie napisaną), tyle że 
wspartą materiałami dowodo 
wymi i pełną dokumentacją, 
także ikonograficzną. Męclew 
ski ukazuje nieznane zupełnie 
fakty z walki prowadzonej 
przez urzędy celne przez lat 
blisko dziesiątek z poczyna­
niami niemieckimi, z nasta­
niem hitleryzmu ulegającymi 
zdecy$k>wanemu nasileniu, a 
mającymi na celu infiltrację 
nie tylko gospodarczą Polski. 
W walce tej padały śmiertelne 
ofiary, stosowane były wszel­
kie środki kamuflażu, a tra­
gicznym finałem jej stał się 
wrzesień 1939 roku, gdy bo­
haterscy celnicy zostali w 
olbrzymiej większości bestial­
sko wymordowani.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

aby maksymalnie zwiększyć kon­
frontację między USA i Związkiem 
Radzieckim i przesunąć punkt cięż 
kości zainteresowania USA na Eu­
ropę i tym samym ułatwić realiza­
cję swych planów w Azji. Kierów 
nlctwo chińskie mając niezmiennie 
na widoku swoje strategiczne cele, 
stosuje taktykę manewrowania i 
demagogii, aby nadać polityce swo 
jej charakter rzekomo pokojowy. 
Jest to polityka podstępna i obłud 
na, a tym samym bardzo niebez­
pieczna**.

Autor przypomina, iż Pekin 26 li 
stopada 1968 roku zaproponował 
Stanom Zjednoczonym zawarcie po 
rozumienia o pokojowym współist 
nleniu tych państw. Chinom cho­
dziło o przeniesienie ośrodka poli­
tyki agresywnej USA z Azji do Eu 
ropy. Był też okres, gdy Pekin w 
planach europejskich stawiał na 
Niemiecką Republikę Federalną.

„Kierownictwu chińskiemu na rę 
kę była polityka Kiesingera zwięk 

szania napięcia w 
Europie środko­
wej > jego odwe­
towe piany w sto 
sunku do sąsied­
nich krajów. W 
tym okresie kon­
takty Pekinu z 
Bonn stawały się 
coraz ściślejsze i 

różnorodne. Dlatego też kierownic­
two chińskie przyjęło bez aproba­
ty realizm w polityce nowego rzą­
du NRF zawarcia umów ze Związ­
kiem Radzieckim i Polską. W re­
zultacie w ciągu ostatnich, dwóch 
lat został zahamowany rozwój sto­
sunków chińsko-zachodnioniemiec 
kich”.

Autor rozprawy w „Mieżdunarod 
noj Żiźni” uzupełnia swoje rozwa­
żania omówieniem stanowiska Pęki 
nu wobec spraw ekonomicznych 
Europy a zwłaszcza Wspólnego 
Rynku. Zarówno powstanie EWG 
jak i wejście Wielkiej Brytanii do 
tej organizacji, Pekin wita z zado­
woleniem, mimo iż oznacza to 
wzmocnienie powiązań monopoli i 
dalszy ich nacisk na interesy klasy 
robotniczej.

„Mieżdunarodnaja Żiźn” kończy 
rozważania stwierdzeniem bezcelo­
wości strategii Pekinu wobec Euro 
py, gdyż jej założenia są sprzecz­
ne, z interesami żywotnymi naro­
dów tego kontynentu.

Podał:
FRANCISZEK HRYNIEWICZ

ł GŁOS WIELKOPOLSKI AR'
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Twórczy przykład Zbąszynia

Jak sobie pościelesz...
Powiatowy Ośrodek Spor­

tu, Turystyki i Wypo­
czynku nad jeziorem w 

Zbąszyniu jest największym 
tego typu ośrodkiem w powie­
cie i jednym z najlepiej zagos­
podarowanych w Wielkopolsce. 
Znajduje się on w pięknym 
starym parku przylegającym 
do podzamcza tuż nad brze­
giem jeziora.

Na każdym kroku widać rę­
kę dobrego gospodarza. Dyrek 
tor ośrodka Henryk Sobański 
może się szczycić swoim gos­
podarstwem, chociaż ono jesz­
cze nie kompletne. Jest w nim 
258 miejsc noclegowych w 
domkach. Rzuca się w oczy 
kontrast między drewnianymi, 
pobudowanymi przed kilku la­
ty „czterema ścianami” z dyk­
ty, a estetycznymi murowany­
mi pawilonami typu „Namys­
łów” Każdy z nich ma cztery 
pokoje. W każdym pokoju — 
cztery wygodne tapczany, ą 
także elektryczność i umywal­
nia z bieżącą wodą. Do każdę- 
go pokoju prowadzi osobne 
wejście z dość dużym tarasem, 
.na którym można znaleźć 
schronienie i przed deszczem, 
i przed słońcem. Rozkład jest 
taki, że sąsiad nie krępuje są­
siada.

Znajduje się też tutaj odda­
ny do użytku w zeszłym roku 
hotel z 27 łóżkami w 2 i 3-oso- 
bowych pokojach. Na dole — 
restauracja. Zwracają uwagę 
jej sklepienia z surowej cegły. 
Okazuje się, że budynek ten 
został gruntownie przerobiony 
ze starego, zabytkowego... bro­
waru. W bezpośrednim są­
siedztwie znajduje się budy­
nek gospodarczy z mieszka­
niem dla gospodarza ośrodka, 
a nieco dalej systemem gospo­
darczo-społecznym także od­
nawia się podziemne, murowa­
ne kazamaty. Tu będzie eks­
pozycja muzealna. Na uboczu, 
w najgęściej zadrzewionej czę­
ści parku, stoi już prawie go­
towy 3-kondygnacyjny ośro­
dek rehabilitacyjny z własną 
stołówką, należący do Spół­
dzielni Inwalidów „Wielkopo- 
lanka” z Grodziska. W maju 
przyjmie on pierwszych gości.

Władze powiatu zwróciły się 
do wszystkich na swym terenie 
zakładów pracy zachęcając do 
współudziału w inwestowaniu 
ośrodka i efekt jest taki, że do 
roku 1975 ośrodek będzie li­
czył 500 miejsc noclegowych. 
Powstanie więc drugi pawilon 
rehabilitacyjny (w powiecie 
znajduje się więcej niż półtora 
tysiąca inwalidów). Same tyl, 
ko Bukowskie Zakłady Mate­
riałów Budowlanych z Two­
rzyw Sztucznych zgłosiły ak­
ces wybudowania jeszcze 9 dom 
ków typu „Namysłów” na 144 
miejsca Równocześnie prze­
widuje się stopniowe usuwanie 
dbmków drewnianych.

W 1971 roku z ośrodka w 
Zbąszyniu skorzystały 2653 
osoby, albo, inaczej mówiąc.

Usługi opłacane przez lud­
ność są w treści ekono­
micznej takim samym 

towarem rynkowym, jak każ­
dy inny. Z tego względu podaż 
usług odgrywa ivażną rolę w 
zapewnieniu równowagi ryn­
kowej. Rola ta będzie stale 
wzrastała wraz z rozwojem 
gospodarczym, zmianą struk­
tury spożycia, zwiększeniem 
zaopatrzenia gospodarstw do­
mowych w sprzęt trwałego u- 
żytku, postępem w dziedzinie 
motoryzacji. Tendencję roz­
wojową mają również usługi 
nieprzemysłowe, a więc w 
dziedzinie ochrony zdrowia, tu 
rystyczne oraz wiele innych.

Wydawałoby się więc, że w 
odpowiedzi na apel Sekreta­
riatu KC PZPR i Prezydium 
Rządu o ponadplanowe zwięk 
szenie produkcji rynkowej po 
sypią się także zobowiązania 
pracowników usługowych o do 
datkowych świadczeniach us­
ług dla ludności. Ale dotych­
czas o tym głucho.

Ukazały się plakaty poświę 
cone akcji 20 miliardów. Zwra 
cają się one do wszystkich z 
pytaniem: „Jaki będzie Twój 
udział?” Na to pytanie brak 
odpowiedzi ze strony państwo 
wego przemysłu terenowego. 
snółdzielczośH pracy. rzemio­
sła, a więc działów gospodar- 

zarejestrowano 16 742 „osobo- 
dni”. Do ośrodka należy też 
publiczna plaża. Największym 
jednak problemem jest zapew­
nienie wyżywienia wszystkim 
gościom ośrodka. Przy dobrych 
chęciach i umiejętnościach apa 
ratu handlu wszystkiego tu 
powinno być pod dostatkiem. 
„W tym roku będzie lepiej” — 
usłyszałem. Zobaczymy. Zresz­
tą 1973 roku ma stanąć restau­
racja na 300 miejsc. A oprócz 
tego mały motel.

A po pracy...
A le POSTiW nad jeziorem 

** Zbąszyńskim to nie wszy 
stko. Zbąszyńskie Zakła­
dy Przemysłu Odzieżowego, 
znane w kraju z dobrych ko­
szul męskich „Romeo”, wkrót­
ce przystąpią do budowy swe­
go ośrodka w Dąbkach. Koszt 
przedsięwzięcia — 4,5 miliona 
złotych. Kawiarnia, jadalnia, 
szatnie, natryski, plaża, tarasy 
spacerowe, miejsce na koncer­
ty. Ciekawe rozwiązania. Oś­
rodek jest przeznaczony nie na 
pobyt stały, lecz dla tych, któ­
rzy latem po pracy przychodzą 
wypocząć nad wodę.

Inicjatywa ta nie spotkała 
się ze zrozumieniem Zjedno­
czenia Przemysłu Odzieżowe­
go, o którym zarówno I sekre­
tarz KP PZPR Stanisław Ko- 
morniczak jak i przewodni­
czący Prezydium PRN Tomasz 
Żurek mają opinię daleką od 
dobrej. Doświadczenia z tym 
Zjednoczeniem r- właśnie pod 
względem jego dbałości o 
sprawy socjalne załogi Zbą- 
szyńskich ZPO — były raczej 
przykre. W Zbąszyńskich ŻPO 
pracuje, nie licząc filii, 1250 
osób, przeważnie kobiet. Zjed­
noczenie proponowało, by pra­
cownicy ze Zbąszynia korzy­
stali z ośrodka leżącego kilka­
set kilometrów od Zbąszynia. 
A przecież nie każdego stać na 
tak daleką podróż z całą rodzi 
ną. Wielu woli spędzać urlop 
na miejscu, korzystając z wy­
poczynku nad jeziorem. Posta­
nowiono więc umożliwić zało­
dze korzystanie właśnie z ta­
kiej formy rekreacji. KSR za­
decydowała wyasygnować śród 
ki z funduszu zakładowego na 
to przedsięwzięcie i to wbrew 
stanowisku Zjednoczenia Po­
wstanie w ten sposób jeden z 
najpiękniejszych w. Wielkopol­
sce zakładowych ośrodków wy­
poczynku po pracy.

Młodzi żeglarze
'T' uż obok miejsca, w któ- 
* tym powstanie obiekt 

ZPO stoi skromny barak, na­
leżący do Ligi Obrony Kraju. 
Jest to ośrodek sportów wod­
nych, który skupia 75 mło­
dych ludzi, dysponujących 17 
żaglówkami. Nie o osiągnię­
cia sportowe w tym przypad­
ku jednak chodzi. Obok bara­
ku stoją surowe mury z żuż- 
lobetonu. Wierzyć się nie 

Usługa też towar
ki koordynowanych przez Ko 
mitet Drobnej Wytwórczości.
UTRWALENIE DYSPROPORCJI?

Nieco lepiej jest z zobowią­
zaniami produkcyjnymi. Za­
kłady drobnej wytwórczości 
czynią starania by zwiększyć 
ponad plan dostawy odzieży, 
obuwia, mebli, wyrobów me­
talowych, artykułów chemii 
gospodarczej, „1001 drobiaz­
gów”.

Odnosi się wrażenie, że 
brak zobowiązań dotyczących 
usług wynika z ogólnej słabo­
ści tej dziedziny działalności 
gospodarczej. W minionym ro 
ku plan został wprawdzie wy 
konany, ale produkcja prze­
mysłowa wzrosła o 8 proc., a 
wartość usług jedynie o 7 
proc. Przy znanym niedobo­
rze usług ta dysproporcja ma 
jednoznaczne ujemne znacze­
nie.

Na całym świecie, zwłaszcza 
w krajach uprzemysłowio­
nych, usługi rosną szybciej 
niż produkcja, w rezultacie 
zwiększa się ich udział w ca­
łokształcie działalności gospo­
darczej. U nas dynamika roz­
woju usług wciąż pozostawia 
wiele do życzenia.

Nie jest to problem teorety­
czny, gdyż brak usług należy 

chce, że to, co już stoi koszto­
wało tylko 10 tysięcy złotych, 
a cały obiekt kosztować ma 
nie więcej niż 30 tysięcy, mi­
mo, że jego rzeczywista war­
tość wynosi co najmniej 150 ty 
sięcy złotych. Wszystko mło­
dzież robi sama pod kierun­
kiem Władysława Górnego — 
kierownika ośrodka. Jest on 
projektantem, kierownikiem 
budowy, majstrem, a jak trze 
ba to i cieślą budowlanym. 
Konsultuje się tylko ze znajo 
mymi fachowcami i prowadzi 
tę osobliwą budowę. Tutaj 
dopiero widać, co to znaczy 
system gospodarczy i siły spo 
łeczne i co znaczy — ofiar­
ność, inicjatywa i wiara w 
skuteczność wspólnego działa­
nia. Trud ten zresztą w pełni 
doceniają władze powiatu i 
to chvba daje młodzieży i jej 
kiercwnikowi sporo satysfak­
cji. Ale jeszcze większe zado­
wolenie da im możność korzy 
stania z tego, co własnymi rę 
kami zrobili.

Co znaczy razem
O/ róćmy do parku, w któ- 

rym znajduje się Powia­
towy Ośrodek Sportu, Tury­
styki i Wypoczynku. Na jego 
teren wjeżdża się przez bra­
mę basztową. Obok jest miej­
sce na amfiteatr. Zamulone i 
zarośnięte fosy, przylegające 
do parku, zamierza się oczyś­
cić, oświetlić i przerzucić nad 
nimi mostki. Powstanie w ten 
sposób nastrojowy szlak spa­
cerów łodzią, czy kajakiem W 
innym miejscu zwozi się gruz 
na podmokłą łąkę. Ma pow­
stać droga, łącząca obiekt z 
miastem. Wszystko to wyma­
ga nakładów. Nie tylko finan­
sowych, ale i tych, które wy­
magają osobistego udziału 
miejscowej ludności. Społe­
czeństwa powiatu nowotomy- 
skiego, a w szczególności Zbą 
szynia. już ma się czym do- 
chwalić. A za parę lat Zbą­
szyń stanie się miejscowością 
chętnie odwiedzaną urzez lu­
dzi spragnionych spokojnego 
wypoczynku. Nie samym bo­
wiem Chlebem człowiek żyje. 
Także... wypoczynkiem.*
p rzykład Zbąszynia uczy, 
* że jeżeli się działa nie w 

pojedynkę lecz wspólnie, zro­
bić można bardzo dużo. Gdy­
by nie zespolenie w jeden 
program planów i środków z 
wielu załadów, nigdy by w 
Zbąszyniu nie powstały takie 
obiekty. Dzięki sprzyjającemu 
klimatowi. który stworzyła 
partia, dzięki programowi, 
którego różne wektory złożyły 
się na program całego społe­
czeństwa — ludzie zajęli pos­
tawę czynna, aktywną Te po 
stawę trafnie określa znane 
przysłowie: jak sobie poście­
lesz. tak się wyśpisz. I tę 
prawdę społeczeństwo w po­
wiecie Nowy Tomyśl dobrze 
zrozumiało.
MARIAN FLEJSIEROWICZ 

do bolączek dotkliwie oddzia­
łujących na zaspokojenie po­
trzeb ludności i utrzymanie 
równowagi gospodarczej. Na 
cóż więc czekają zakłady usłu 
gowe drobnej wytwórczości? 
Czy pytanię o udział każdego 
obywatela w wypracowaniu 
dodatkowych 20 miliardów zło 
tych nie dotyczy pracowników 
usługowych?

Każde zobowiązanie wycho­
dzące poza ramy planu powin

Hasło:
20 miliardów

no być przygotowane. W prze 
ciwnym przypadku pozostanie 
pobożnym życzeniem. Być mo 
że zakłady i wydziały usługo­
we przedsiębiorstw drobnej 
wytwórczości przygotowują się 
do udziału w akcji 20 miliar­
dów, porządkują sprawy, gro­
madzą materiały, części za­
mienne. rekrutują pracowni­
ków. Zakładamy, że zamierza 
ją uruchomić drugą zmianę, 
usprawnić organizację pracy, 
zaopatrzenie, podnieść wydaj­
ność pracy.

Jak długo trzeba się przy­
gotowywać? Za kilka dni w

Fragment osiedla, które w przyszłej 5-łatce ma być budowane w Kościanie, w rejonie ulic M. 
Nowotki i Śmigielskiej.

Rys. — inż. arch. Hieronim Cichy

CZAS WIELKICH PORZĄDKÓW
W jednym z turystycznych 

przewodników po Wiel­
kopolsce przeczytać moż 

na, że „Kościan stał się nowo 
czesnym miastem-ogrodem, po 
przecinanym licznymi kanała­
mi”. Gdyby ta piękna wizja 
znęciła nie znającego wielko- 
polskich miast przybysza do 
grodu nad Obrą, czułby się za 
pewne mocno zawiedziony w 
swych oczekiwaniach. Aczkol 
wiek bowiem nadobrzańskie 
Wały Żegockiego odznaczają 
się niewątpliwym urokiem, a 
śródmiejski lasek jest równie 
pięknym zakątkiem — trud­
no nawet przy najlepszej wo­
li dopatrzeć się już dziś w 
strukturze architektonicznej 
Kościana przemyślnego ukła­
du ogrodu, a w jego zabudo­
wie i urządzeniach — nowo­
czesności.

Na pewno jednak w przyto­
czonym tu określeniu: miasto 
-ogród tkwi pewna sugestia 
dla twórców przyszłego Koś­
ciana; położenie miasta nad 
malowniczymi kanałami stwa 
rza godną zabiegów szansę u- 
czynienia go nie tylko prze­
strzennym i wygodnym, 
lecz także ładnym. Wy­
maga to jednak troskliw­
szej niż dotąd pielęgnacji 
wspomnianych miejsc, a tak­
że znacznych inwestycji.

Miejscowi architekci mają na u- 
wadze te naturalne walory urba­
nistyczne Kościana. Tym bardziej, 
że w mieście tym nastał — jak 
się tu mówi — czas wielkich po­
rządków. Rozmawiamy na ten te 
mat z kierownikiem Wydziału Bu 
downictwa, Urbanistyki i. Archi­
tektury — Marianem Smardzem 
oraz kierownikiem Zespołu Urba­
nistycznego inż. Hieronimem Ci­
chym. Z kolorowych wieloboków 
planu przestrzennego w ich pra­
cowni wyłania się najpierw obraz 
wczesnohistorycznego grodu na 
wyspie, w rozlewiskach Obry, ob 
warowanego zamkiem i murami, 
potem — zasobne osiedle miejskie 
z XIV w, słynące z wyrobu suk­
na i wymieniane pośród głównych 
miast Wielkopolski, wreszcie — 
zniszczona przez najazd szwedz­
ki, zburzona (zamek) i spalona w 
trzech-czwartych. (do 90 ocalałych 
domów) siedziba. Dopiero z po­
czątkiem XIX w, liczba ludności 
zaczyna szybko wzrastać z 1500 w 
1800 roku do 4442 — w roku 1880. 
Pod koniec tego stulecia zaczyna 
się też rozbudowa miasta wzdłuż 
tzw. Przedmieścia Głogowskiego — 
od centrum do dworca kolejowe­
go (dziś ul. Kościuszki — główna 
arteria miejska i trasa przelotowa 
z Poznania do Wrocławia); pow- 
stają tu wówczas budynki Staro-

kalendarzu zapowie się ostat­
ni miesiąc pierwszego kwarta 
łu. Kiedy drobna wytwórczość 
nadrobi stracony, czas? Na te 
pytanie wciąż brak odpowie­
dzi.

GOSPODARKA KOMUNALNA 
I INNI

Brak także odpowiedzi od 
innych wykonawców usług. 
Mamy na myśli gospodarkę 
komunalną. Jedynie w War­
szawie pracownicy komunika 
cji miejskiej energiczniej za- 
krzątnęli się wokół akcji 20 
miliardów. Z innych miast 
brak wiadomości o podjętych 
zobowiązaniach. A przecież 

.wiadomo ile można i trzeba 
zrobić celem lepszego wyko­
rzystania taboru przez skrócę 
nie i poprawienie jakości i re 
montu wozów tramwajowych 
i autobusów. Usprawnienie 
gospodarki taborem umożliwi 
zwiększenie liczby przewożo­
nych pasażerów, zmniejszy 
tłok, zwłaszcza w godzinach 
szczytu, poprawi sytuację w 
komunikacji bez nakładów in 
westycyjnych. Wiadomo, że 
najlepsze nawet wykorzysta­
nie autobusów i tramwajów 
nie rozwiaże trudności, ale mo 
że je złagodzić.

stwa oraz Gimnazjum, które sto­
ją do dziś, jako znaczniejsze przy 
tej ulicy obiekty. Ta trasa spra­
wia dziś zresztą miastu sporo kio 
potu i w przyszłości zamierza się 
ją przerzucić poza obręb miasta.

Dla przybysza tylko rozwle 
kły układ przestrzenny Koś­
ciana na planach architekto­
nicznych dzieli miasto na 
cztery części: stare miasto w 
widłach Obry, zabudowana w 
początkach naszego stulecia 
zachodnia część po dawnym 
targowisku, dawne Przedmie­
ście Poznańskie — na północ 
od Obry i wreszcie część po­
łudniowa, rozbudowywana 
wzdłuż drogi do Wrocławia, w

URBANISTYCZNA ► rum ◄ 
WIELKOPOLSKI

której znajduje się m. ih. du­
ży zamknięty obszar Woje­
wódzkiego Szpitala dla Ner­
wowo i Psychicznie Chorych.

Poza kanałami jeszcze i tory 
kolejowe dzielą miasto na 
dwie części: zachodnią starą i 
wschodnią nową. Ta druga 
powstawać zaczęła po wojnie. 
Wobec ciasnoty w części za­
chodniej miasta zaczęto na 
wschód od torów, na terenie 
wsi Kurza Góra Stara (będą­
cej dziś w obrębie miasta) roz 
budowywać przemysł. Wtedy 
obok istniejących od przed 
wojny wśród starej zabudowy 
zakładów — Cukrowni, Poz­
nańskiej Wytwórni Papiero­
sów, Fabryki Mebli oraz Wy­
twórni Win i Soków powsta­
ły na nowym terenie: Rejon 
Eksploatacji Dróg Publicz­
nych, „Paged”, Stacja CPN, 
baza PZGS i zabudowania sku 
pu żywca. Wielki przemysł wy 
sunął swe budownictwo jesz­
cze dalej, zajmując obszar Ku 
rzej Góry Nowej; tam stanęły 
nowe siedziby Centrali Nasien 
nej, Poznańskich Zakładów 
Zbożowych, PBRol i z całą ba 
zą, Kościańskie Zakłady Budo 
wy i Remontu Urządzeń Che­
micznych, Kościańskie Za­
kłady Aparatury Prze­
mysłu Rolniczego oraz Wy­
twórnia Gazów Technicznych. 
Te ostatnie cztery nie prze-

To samo dotyczy komuni­
kacji międzymiastowej czyli 
PKS. I w tej dziedzinie przy­
dałoby się ponadplanowe 
zwiększenie świadczeń w ra­
mach akcji 20 miliardów. Sy­
tuacja na liniach międzymia­
stowych jest bardzo trudna. 
Wierzymy, że pomysłowość, 
emocjonalne zaangażowanie 
pracowników PKS może w 
znacznej mierze przyczynić się 
do jej poprawy.

Podobne pytania można tak 
że skierować pod adresem in­
nych dziedzin działalności us­
ługowej, a więc łączności pocz 
towej i telekomunikacyjnej. W 
sferze usług niematerialnych, 
świadczonych przez różne re­
sorty wciąż jeszcze żywe są 
obawy przed jakoby nadmier­
nym wzrostem zatrudnienia. 
Niektórzy działacze gospodar­
czy zapominają, że wzrost fun 
duszu płac spowodowany za­
trudnieniem dodatkowych pra 
cowników usługowych nie na­
rusza proporcji podziału do­
chodu narodowego, gdyż 
świadczenia są opłacane z do­
chodów ludności. W istocie 
więc mamy do czynienia nie 
ze wzrostem funduszu płac 
lecz jego redystrybucją.

Zakończmy więc pytaniem: 
jak dłu.?o nasi usługowcy za­
mierzają czekać na Godota?

BRONISŁAW PAKUŁA 

kroczyły jeszcze pierwszej 
dziesiątki lat życia. W najbliż 
szym czasie na nowy plac bu 
dowy wejdzie PSS, stawiając 
tam dużą mechaniczną piekar 
nię, rozbudowy waaia 
Lecznica zwierząt i oazy 
„Transpeau , a zaKiaay Apa 
ratury rozrosną się w oiezą- 
cym pięcioleciu awuKromie.

O iie minione dziesięciole­
cie było dla Kościana okresem 
budowy (uuok nowych zakła­
dów stanęło wtedy pierwsze 
osiedle mieszkaniowe w pobli 
żu lasku, przy ul. ks. Bączyń- 
skiego i rozpoczęto budowę O- 
siedla Waryńskiego, założono 
kanalizację sanitarno-burzo- 
wą, zmodernizowano szpital i 
zbudowano gmach ZSZ, a nad 
Obrą przerzucono dwa nowe 
uliczne mosty) — o tyle obec­
nie mówi się o rozbudowie i 
porządkowaniu.

Rozbudowywane będzie więc 
nadal osiedle mieszkanio­
we dla 3,5 tys. osób między u- 
licami Waryńskiego i Kosynie 
rów Kościańskich, na którym 
stanie 17 bloków z 3 punktów 
cami, szkołą i przedszkolem. 
Następne prace i projekty dla 
budownictwa wysokiego są 
dopiero opracowywane — m. 
in. poznańscy architekci przy­
gotowują plan zagospodarowa 
nia przestrzennego dzielnicy 
Kościan — Kiełczewo (w przy 
szłości tj. za kilkanaście do­
piero lat będzie to rejon miesz 
kalny dla ponad 3,5 tys. ludzi 
i drugie centrum miasta). W 
miejscowym Zespole Urbani-- 
stycznym zaprojektowano no­
we osiedle w południowej czę 
ści miasta na 300 osób i dru­
gie — na 450 w rejonie ulic 
Nowotki, Śmigielskiej i Dzier­
żyńskiego. Tereny te są już uz 
brojone i przygotowane na 
przyjęcie budowniczych w 
przyszłej 5-latce.

Są też gotowe projekty dla 
budownictwa domków jedno­
rodzinnych — również w re­
jonie wymienionych wyżej u- 
lic. Rozbudowywane bedzie po 
dobne osiedle przy ul. Żwirki- 
Wi-gury, a stoją już zespoły 
domków na Górostwie, w No­
wym Sierakowie, Kurzej Gó­
rze i Czarkowie.

Śródmieście natomiast przeżywa 
ożywiony okres wielkich zabiegów 
kosmetycznych. Przede wszystkim 
uporządkowano już śródmiejskie 
jezdnie i chodniki. Zmodernizowa 
no na wcale elegancki lokal „Sty 
Iową” oraz kawiarnię „Magnolia”, 
a na podobną przeróbkę czekają 
bywalcy „Ratuszowej” przy Ryn­
ku. Placem budowy jest nadal 
Szpital Powiatowy, przy którym 
wznosi się nowy pawilon interni­
styczny, a także były zbór ewan 
gelicki nad kanałem, w którym 
znajdzie siedzibę Powiatowa i 
Miejska Biblioteka, zaś w przyle­
głym nowym pawilonie — klęsk 
„Ruchu”. ZSZ będzie powiększo­
na o warsztaty i internat, a sta-, 
ry gmach Liceum doczeka się me 
dernizacji.

Może i miastem — ogrodem 
będzie kiedyś Kościan, a przy, 
najmniej jego stara część, gdy 
zakończone zostanie urządza­
nie lasku (ma tam — zgodnie 
z tradycją — stanąć kawiar­
nia i nowa muszla koncerto­
wa), gdy miejskie skwery wy 
pięknieją kwiatami, a zielone 
Wały Żegockiego nad Obrą 
staną się — dzięki założonemu 
tam deptakowi — reprezenta­
cyjnym miejscem spacerów. 
Na to jednak, by przyjemno­
ści tych przechadzek nic nie 
mąciło, trzeba bedzie pocze­
kać jeszcze i do chwili budo­
wy na Jeziorze Wonieskim 
zbiornika retencyjnego, który 
umożliwi okresowe przepłuki­
wanie malowniczej, lecz cuch 
nacej latem Obry.

Wtedy miasto będzie moeło 
wydać garden — party dla 
nrzybyszów, którvm już nie 
tylko kilka starych' zabytków 
zaprezentuje.

WANDA CHIŁA
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Seria ważnych pojedynków 
bokserów Poznania i Polski

Piłka ręczna
Sukces juniorów 
Sparty Obornik

WYSOKA WYGRANA 
SAMOCHÓD ..SYRENA” 

lub PREMIA 
na końcówkę banderoli.

KI 725

Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa” —• 
przyjm^e

PRACOWNIKA FIZYCZNEGO.
Zgłoszenia: Poznań, ut. Giunwaldzka 19, pok. 22.

s K18S8

Miejskie Przedsiębiorstwo Energetyki Cieplnej w Po­
znaniu, ul. Krauthofera 10 — zatrudni zaraz:

— PALACZY i POMOCNIKÓW PALACZY C. O., 
— PALACZY na kotły typu La Monte’a,

KOLKO K O L N1C Z E 
Międzykółkowa Baza Maszynowa w Wilkowie 

p-ta Grzeblenisko pow. Szamotuły, 
woj. poznańskie, telefon Buk 169 

oferuje wysokogatunkowy żwir budowlany

W „KOZIOŁKACH’
za 15,— zł

Pracownicy poszukiwani

MONTERÓW C — SPAWACZY z uprawnie-

zJL™a!k?ię^lar?y panuje od początku bieżącego roku 
ękSZe o^wienie, aniżeli w tym samym okresie roku

Micgcego. u-

27 bm. reprezentacja okręgu ju­
niorów walczyć będzie o tradycyj­
ny Puchar GKKFiT z drużyną 
Szczecina, następnie spotka się (9 
IV) z drużyną Bydgoszczy i zespo­
łem Gdańska (23. IV.). 27. III prze­
prowadzone zostaną mistrzostwa 
Wielkopolski seniorów. W pierw­
szych dniach kwietnia reprezenta­
cja seniorów uda się na zawody do 
Danii. Olimpia będzie gościć (24. 
IV) reprezentację Cottbusu, jedne­
go z silniejszych okręgów NRD w 
tej dyscyplinie. Nieco później zo­
baczymy w Poznaniu bokserów z 
Cluj w Rumunii. Wystąpią oni dwu 
krotnie w Wielkopolsce.

Wielką próbą sił dla reprezenta­
cji Poznania będzie w dniu 14. v. 
mecz w stolicy z reprezentacją War 
szawy. Okres pierwszego półrocza 
imprez POZB zamknie występ na­
szych zawodników w Szwecji.

*
Z dużym zaciekawieniem śle­

dzić będziemy również przebieg 
startów polskiej czołówki w licz­
nych występach międzynarodo­
wych w kraju i za granicą. Wszy­
stkie turnieje stanowić będą dalszy 
etap przygotowań do turnieju o- 
limpijskiego. Najbliższe występy

Polaków to m. in. udział w między 
narodowym turnieju w stolicy Bia 
łorusi — Mińsku, gdzie spotkają 
się reprezentanci 8 krajów m. in. 
bokserzy Europy, Afryki i Azji. 
Liczniejsza grupa naszych kadro- 
wiczów weźmie ponadto udział w 
wielkich, międzynarodowych tur­
niejach: w Katowicach (2—5. III), 
następnie w Amsterdamie (8—15. 
V.) w Budapeszcie (12—14. V.) i w 
Halle (NRD) 24—29. V.

Po dalszym okresie przygotowaw 
czym na czterech zgrupowaniach 
w górach i nad morzem — nastą­
pi najważniejszy start — w turnie­
ju olimpijskim: 27. VIII do 9. IX. 
w Monachium, (p)

W hali sportowej w Elblągu roze­
grany został ostatnio VIII ogólno­
polski turniej piłki ręcznej junio­
rów z okazji 27 rocznicy wyzwolę 
nia miasta. V.śród 13 startujących 
zespołów, spory sukces odniósł je 
den z dwóch reprezentantów Wiel 
kcpolski — MKS Sparta Oborniki 
(obok niego startował też MKS Sta 
rowka Poznań).

Postawa obornickich szczypior- 
nistów była największą niespo­
dzianką imprezy. Uplasowali się 
oni bowiem na III miejscu, ustępu 
jąc tylko stosunkiem bramek zwy­
cięskiej drużynie Truso Elbląg 
oraz zdobywcy drugiej lokaty — 
GKS Wybrzeże Gdańsk. Zespól 
MKS Starówka zajął dopiero IV 
miejsce.

Zawodnik Sparty Stanisław
Przepióra uznany został przez fa­
chowców za najlepszego bramka­
rza w turnieju. Zdobywca 13 bra-
mek Marek Ciesielski znalazł
się natomiast na IV miejscu w ta­
beli strzelców, (bop)

Sport i turystyka
w Ostrzeszowie

W 1971 roku na terenie powiatu 
Ludowych Zespołów Sportowych, 
tym 969 kobiet.

ostrzeszowskiego działały 44
które zrzeszały 2.650 członków

koła

na
Na 

nisie

Reprezentantka 
Wielkopolski

turnieju w Moskwie
międzynarodowy turniej w te 
stoiowym do Moskwy wyje­

chała wraz z polską ekipą repre­
zentantka okręgu poznańskiego, 
utalentowana zawodniczka ostrze- 
szowskiegp Piasta — Anna Przygo­
da.

Aby umożliwić tej zawodniczce 
udział w najbliższych indywidual­
nych mistrzostwach Wielkopolski 
juniorów i młodzików. POZTS prze 
sunął termin tej imprezy na 4 i 
5 marca br. (p)

Międzyzakładowy Klub Sportowy 
„Piast” posiadał 4 sekcje zrzesza­
jące 142 pracowników w tym 39 ko 
biet. LZS Orkan dysponował 2 sek 
cjami zrzeszającymi 89 zawodni­
ków. Szkolnych klubów sporto­
wych było 49. z 1.620 członkami w 
tym 730 dziewcząt. Towarzystwo 
Krzewienia Kultury Fizycznej po­
siadało 5 ognisk zrzeszających 298 
członków w tym 64 kobiety. Na te­
renie powiatu w systematycznych 
rozgrywkach brało udział 321 dru­
żyn. Zdobyto 806 odznak POSF i 
6946 odznak MOSF. Naukę pływa­
nia. która prowadzona była na 
pięknym basenie ukończyło 577 u- 
czestników oraz wydano 107 kart 
pływackich. Na terenie powiatu 
działały 4 jednostki turystyczne, 
które zrzeszały 85 członków.

Ponadto w ubiegłym roku prze­
prowadzono mistrzostwa powiato­
we w narciarstwie (slalom, zjazd 
oraz biegi), odbyły się mistrzostwa 
w piłce siatkowej kobiet i męż-

dion miejski w Ostrzeszowie, sta­
diony LZS w Kraszewicach, Grabo 
wie i Doruchowie, zakończono re­
mont świetlicy MZKS „Piast”, pro 
wadzono prace przy budowie pięk 
nego pawilonu sportowego w Doru 
chowie, (hp)

Gwardia Z. Góra
przed Victorią Jarocin
W ub. sobotę i niedzielę została 

rozegrana ostatnia kolejka zmagań 
siatkarzy ligi międzywojewódzkiej. 
Mistrzowski zespół Gwardii Zielo­
na Góra zmierzył się z Astrą Kro­
toszyn, wygrywając 3:2 i ulegając 
jedyny raz podczas rozgrywek w 
meczu rewanżowym 3:2.

W pozostałych spotkaniach uzy­
skano następujące wyniki: Stilon 
Gorzów — Czarni Żagań 3:1 (3:0).

SOBOTA

Godz. 14 — Ogólnopolskie zawody 
w jeżdzie figurowęj na lodzie o 
puchar PGL „Koziołki”, lodowi­
sko Bogdanka przy ul. Północ­
nej.

Godz. 17 bokserski
drużynowe mistrzostwo Polski z 

udziałem RBTS Bielsko, odry 
Brzeg, Virtorii Jaworzno i Olim 
pii Poznań, sala przy ul. Pro­
mienistej.

Godz. 17.30 — AZS Poznań — AZS 
Lublin, mecz koszykarek o mi­
strzostwo I ligi, sala przy ul. 
Młyńskiej.

Godz. 18 
ków.

Lech
mecz koszykarek

Korona Kra-

strzostwo I ligi. sala przy ul. 
Chwialkowskjęgo .

Godz. 19 — AZS Poznań — Zastał 
Z. Góra, mecz koszvkarzy o mi­
strzostwo u ligi, sala przy ul. 
Młyńskiej.

czyzn niezrzeszonych. 
dzono mistrzostwa 
VII Wiosenny Cross,

Przeprowa- Stal Gorzów Zagłębie Konin

44
szachach, 

Mistrzo-
stwa Polski w biegach przełajo­
wych. szereg imprez z okazji Dnia 
Olimpijczyka. Tygodnia Kultury Fi 
zycznej. spartakiadę piłkarską 
szkół pMsiawowycłi i średnich, e- 
liminacje rejonowe II Wojewódz-

0:3 (2:3), Posnania Poznań — Vikto 
ria Jarocin 3:1 (3-2).

A oto końcowa tabela rozgrywek:
'Gwardia Zieloną Góra 
: Viktoria Jarocin
; Zagłębię Konin 
jStilon Gorzów . .
'Posnania Poznań 
I Astra Krotoszyn

kich Igrzysk Młodzieży lekko-
atletyce. Drużyna ostrzeszowska 
brała udział w drużynowych mi­
strzostwach lekkoatletycznych mło 
dzików zajmując pierwsze miejsce, 
wspólnie z Kaliszem.

Z imprez turystycznych warto 
wymienić kuligi organizowane 
przez szkoły, LZS-y. Odbył- się 
rajd im. dr. Władysława Biegań­
skiego do Grabowa, zlot mlodzieżo 
wych turystów do Przedborowa. 
rajd po Ziemi Ostrzeszowskiej.

W roku 1971 w ramach środków 
Totalizatora Sportowego 1 czynów 
społecznych uporządkowano sta-

Stal Gorzów 
;Czarni Żagań 
i O awans do II

28:24 
28:23 
28:19 
28:18 
28:12 
28:11
28:4 
28:1

79:33 
77:30 
66:47 
67.146 
51:58 
51:60 
27:78
16:81

.. ligi ubiegać się 
. hęda dwie pierwsze drużyny, (ap)

Olimpia zaprasza
Po raz 16 poznańska Olimpia or- 

‘'aniruie doroczne biegi przełalowe 
na 8 dvstansach na terenie stadio 
nu w Sołaczu i przyległych tere­
nach leśnych.

Dla kobiet przewidziane sa bie­
gi na dystansach 1200, 1500 2000 i 
2500 m dla mężczyzn na 1500. 2000, 
1000 i 6000 m — bieg główny o pu­
char GKS Olimpia, (p)

ciła rolników indywidualnych, instytucji 
państwowych I spółdzielczych.

Dowóz transportem Bazy 
łącznie z załadunkiem I wyładunkiem.

Zamówienia należy składać w biurze KR MRM 
względnie pisemnie z podaniem 

warunków płatności.

$ Praca franka
Gosposię na probostwo, 
25 km od Poznania, dla 
1 osoby, zaangażuję. Szcze 
gółowe oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 6508g.

Przyjmę dochodzącą po­
moc do 1,5-rocznego dzie­
cka, Sołacz. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6864g.
Profesor liceum, udziela 
lekcji matematyki, fizy­
ki, chemii, rosyjskiego.
Telefon 672-502. 5939g
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a — parter.

4440g
Profesorowie przygotują 
dokładnie uczniów klasy 
VIII i maturzystów do 
egzaminów. Zamiejscowi 
— lekcje sobotnie, nie­
dzielne. Niecała 3 m. 7. 
Zgłoszenia: godz. 19—20.

4241g

Dafnie suszone oraz mak 
biały, kupię. Strzelecki, 
Kostrzyn Wlkp. 184p

Kupię Osę, ewentualnie 
do remontu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6332g.

Wózki dziecięce, różne 
modele, wielki wybór — 
poleca Brzozowska — Po­
znań, Czerwonej Armii 10.

Sprzedam drzewo budow­
lane i tartaczne. Leopold 
Kucharczyk, 2abno 25 — 
pow. Śrem. 46$9g

Sprzedam sztangę. Nowy
Świat 4 m. 15. 7126g

Cegłę rozbiórkową całą, 
znormalizowaną, dobrej 
jakości, belki żelazne, 
drzewo, okna żeliwne, tur 
binę wodną, cegłę klino­
wą. połówki, dziewiątki — 
sprzedaje Przedsiębior­
stwo Robót Rozbiórko­
wych, Zaremba. Słubice, 
Kopernika 24. tel. 311 — 
dzwonić od 17—23 — Zle­
lonogórskie. 193p

Gminna Spółdzielnia 
„Samopomoc Chłop­
ska” w Żerkowie 

pow. Jarocin 
UNIEWAŻNIA 
zaginioną 
PIECZĄTKĘ

o treści:
Gminna Spółdzielnia 

„Samopomoc
Chłopska” Transport 

Żerków pow. Jarocin. 
Ki 188

6028g^
Wytwórnia wózków dzie­
cięcych poleca najnowsze 
modele. Poznań, Kwiato-
wa 12. 666 Ig
Uwaga! Naprawa wszel­
kiego rodzaju parasoli o- 
raz sprzedaż wyrobów 
własnych. Poznań, Waw­
rzyniaka 5, przy Dąbrow-
skiego. 5361g

Samochody
Sprzedam Syrenę 104, wy­
grana PKO. Andrzej 
Roch, Wronki, Mickiewi-
cza 9. 188p

Sprzedam samochód P-70. 
Henryk Frąckowiak, Pa­
kosław 125, pow. Rawicz.

19Cp

Pokrowiec na siedzenia — 
zagr. do Fiata 125 P — 
sprzedam. Tel. 672-843.

6753g

Sprzedam Syrenę 102 z ra 
diem, stan bardzo dob­
ry. Luboń, ul. Piaskowa 
11. 6780g

Wołgę Gaz 24, nową, ku­
pię. Oferty z ceną „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6143g.

0 Lokale
Kupię mieszkanie wyłą­
czone 1 pokój z kuchnią. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5909g.

Zamienię mieszkanie trzy 
pokojowe, samodzielne, 
piece, I ptr., Grunwald — 
na dwupokojowe. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 6857g.

Wrocław! Mieszkanie M-3 
— zamienię na równorzęd 
ne w Poznaniu lub przed­
mieściu. Oferty 19809 Wro 
cław „Prasa”, Podwale 
62. K1874

e Nieruchomości
Sprzedam dom z ogrodem 
1500 m‘, w tym sklep spo- 
żywęzy i bar., pierwszeń­
stwo zatrudnienia. Fran­
ciszek Marcinkowski, Stry 
kowo, pow. Poznań. 6489g

(.Międzychód, pow. Śrem! 
! Dom 2 pokoje, kuchnią, 
: wolne, ogród owocowy 
morgowy, zabudowania 
gospodarcze nowe, komu­
nikacja autobusowa — 
sprzedam. Górnaś, Po­
znań, Ognik lic m. 15.

6790g

Sprzedam dom 8 izb, sto-l 
doła, chlewy, odchowal- 
nia 100 m‘, 1/4 ha ogrodu 
— całość ogrodzona. Wia­
domość: Zbigniew Gule-. 
Moszczanka 5. poczta Ra­
szków, pow. Ostrów.

KI 881

niami spawacza acetylenowego i elektrycznego, 
— LABORANTÓW UZDATNIACZY WODY na 3

zmiany w kotłowniach I.a Monte’a,
— Ślusarza ze znajomością naprawy pomp wod­

nych (c. o.),
— MURARZA,
— KIEROW'COW i II kategorią prawa jazdy,
— ROBOTNIKA MAGAZYNOWEGO.
Przyjęcia dokonuje Dział Kadr, Szkolenia Zawodo­

wego i Spraw Socja'nych Miejskiego Przedsiębior­
stwa Energetyki Cieplnej w Poznaniu, ul. Krautho­
fera 10. K1694
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjnych 
w Poznaniu, ul. Chudoby 24, telefon 593-48 — zatrudni 
zaraz; .— INŻYNIERA urządzeń sanitarnych lub budow­

nictwa ogólnego, z uprawnieniami i 5-letnią prak­
tyką, na stanowisko kierownika Grapy Robót 
i siedzibą w Kaliszu;

— TECHNIKÓW urządzeń sanitarnych z 10-letnlą

do

praktyką I uprawnieniami do orowadzenia ro­
bót, na stanowiska mistrzów budowy,

pracy na budowach w Turku Ostrowie Wlkp.
i Kaliszu.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie. K777
Huta Szkła - Spółdzielnia Pracy „Hutnik” w Pobie­
dziskach. ul. Fabryczna 4, telefon 41 i 122 — przyjmie:

— GŁÓWNEGO MECHANIKA, wymagane wyższe, 
względnie średnie wykształcenie mechaniczne 
oraz praktyka;

— REF. EKONOMICZNEGO, wymagane średnie 
wykształcenie oraz znajomość maszynopisania.

Warunki pracy i płacy do omówienia w referacie, 
kadr Spółdzielni. 
Poznańskie Zakłady Opon Samochodowych „Stomil” 
w Poznaniu, ul. Starołęcka 18 — zatrudnia zaraz: 
- MĘŻCZYZN — INŻYNIERA względnie TECHNIKA 

z uprawnieniami budowlanymi do 
montażu konstrukcji żelbetowych — 
stalowych,

— „ — INŻYNIERA względnie TECHNIKA
ELEKTRYKA z uprawnieniami do 
nadzoru robót elektrycznych,

— „ — SPAWACZY GAZOWYCH,
— „ — MONTERÓW wodno - kan., i c. o.,
—■ „ — PALACZA kotła o ciśn. do 12 atm„
— „ — ŚLUSARZY remontu maszyn i na

dyżury,
— „ — TOKARZY,
— „ — FREZERÓW,
— „ — ROBOTNIKÓW budowlanych do

SOWI,
— n — WYDAWCÓW magazynowych,
— „ — WARTOWNIKÓW.

Zakład przyjmuje również pracowników 
A-ych na codzienny dojazd.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego 
orzsmysłp chemicznego.

/.głoszenia przyjmuje oraz wszelkich

zamiejsco-

oracy dla

Informacji
udziela Dział Kadr i Szkolenia PZ.OS ..Stomil” w Po-
znaniu, ul. Starołęcka 18. pokój nr 1 K1652
— TECHNIKA mechanika — na stanowisko w war­

sztacie nrod. pomocniczej
— PRACOWNIKA na stanowisko insnektora gospo­

darki materiałowej — wymagane średnie wykszt. 
i znajomość branży sanitarnej

— ŚLUSARZA - narzędziowca — z uprawnieniami 
snawacza autogenicznego.

— BLACHARZY na wentylacje — możliwie z upraw­
nieniami spawaczy autogenicznych.

— KOWALA —
zatrudni zaraz w Poznaniu Przedsiębiorstwo Robót 
Instalacyjne - Montażowych Budownictwa Rolnicze­
go w Poznaniu, ul. Pokrzywno 59a. tel. 742-01 wew. 66.

Dojazd z Rataj autobusem nr 62.
Do pracy dowozi autobus przedsiębiorstwa. K1096

Przedsiębiorstwo PGR Dobrojewo - gospodarstwo 
Oporowa, p-ta Wronki, pow. Szamotuły — zatrudni: 

4 PRACOWNIKÓW do obsługi bydła.
Mieszkanie — 2 pokoje, kuchnia zanewnione.
Szkoła 8-klasowa, sklep GS na miejscu.
Warunki płacy w? układu zbiorowego pracy w rol­

nictwie. Pracę można podjąć od 1 marca 1972 r. WU52
Przedsiębiorstwo PGR Kórnik dla zakładu Roealin — 
poszukuje rio nbnrv bezTrnżHrzel i he’ban»owej —

2 OBOROWYCH z pełnymi kwalifikacjami udo­
kumentowanymi odpowiednimi świadectwami. 

Mieszkania w nowym budownictwie z miejskim
wvposażeniem. Szkoła. PKS na miejscu. 

Szczegóły do omówienia w Dyrekcji. W1678

Dnia 22 lutego 1972 r. zakończyła swój praco­
wity żywot, moja najukochańsza mamusia, cór­
ka, ukochana siostra, niezapomniana szwagier- 
ka 1 siostrzenica dobrotliwa ciocia oraz kuzyn­
ka, przeżywszy lat 445

WANDA GROCHOWINA
Sp.

Dr ROMAN POLLAK
urodzony 31 lipca 1886 w Jeleśnej, 

emerytowany p.-ofesoi Uniwersytetu im. A. Mic­
kiewicza, w latach okupacji rektor Tajnego 
Uniwersytetu Ziem Zachodnich w Warszawie, 
współoręanizat >r polonistyki poznańskiej, przez 
pół wieku zasłużony wychowawca i opiekun 
młodzieży, znakomity badacz, odkrywca i wy­
dawca dzieł piśmiennictwa narodowego, wybit­
ny znawca dzieiów kultury polskiej, prawy czło­
wiek, nauczyciel i uczony,

zmarł w Poznaniu 23 lutego 1972 r.
UCZNIOWIE

z Instytutu Filologii Polskiej UAM.
6930P

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 25 
lutego 1972 r. zmarł, opatrzony Sakramentami 
św., nasz ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 73

IGNACY PIETRZAK
Pogrzeb odbędzie sie w poniedziałek, dnia 28 

bm. o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W smutku pogrążona
żona z rodzina

Poznań, ul. Owsiana 6 m. 1. 7190g

ja

Dnia 22 lutego 1972 r. zginęła tragicznie pod­
czas pełnienia obowiązków służbowych, mo- 
najdroższa córka

Pogrzeb odbędzie w sobotę, 26 lutego 1972 r. 
w Żabikowie, o godzinie 15.

S. P.
W smutku pogrążona

ZOFIA KUBIAK
Pogrzeb odbędzie się w

o godz. 15, na cmentarzu 
kowie.

Pogrążeni w smutku

ojciec i

Luboniu, dnia 26 bm. 
parafialnym w Żabi-

grono przyjaciół

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
22 lutego 1972 r. zginęli śmiercią tragiczna 

nasi drodzy rodzice, teściowie, dziadkowie oraz 
siostra, brat, szwagierka i szwagier

S. P.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
24 lutego 1972 r. zmarła po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., mo­
ja najdroższa żona, najtroskliwsza mamusia, 
teściowa i babcia

Dnia 24 lutego 1972 r zmarła nagle, opatrzona 
Sakramentami św., najukochańsza matka, teś­
ciowa, babcia i ciocia przeżywszy lat 84, śp.

CECYLIA BRĘK
z d. ROZCZYNSKA

JANINA HEJNE
z domu RATAJCZAK

Pogrzeb odbędzie sie w poniedziałek, dnia 28 
bm. o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W ciężkim smutku pogrążeni 
mąż syn córka z mężem 

Prosimy o nleskładanie kondolencji.

JÓZEFA KALCZYŃSKA
z domu GABA

Pogrzeb odbędzie sie w poniedziałek, dnia 28 
bm. o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

tDnia 22 lutego 1972 r. zginęła tragicznie pod­
czas pełnienia obowiązków służbowych moja 
najukochańsza I najdroższa żona, kochana ma­

musia, teściowa, babcia, siostra i ciocia
S. P.

S. P.

Poznań.
RODZINA

7169g

Poznań, Podkomorska la. 7243g

+ Dnla 25 lutego 1972 r. zmarła po długich
1 ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­

tami św., moja najukochańsza żona, nasza jedy­
na, najdroższa i najtroskliwsza mateczka, cio­
cia i bratowa w wieki: lat 54. śp.

ZOFIA WOJTKOWIAK
z domu Marciniak

Pogrzeb odbędzie sie w poniedziałek, dnia 28 
bm. o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż z córkami, bratowa z synami i rodziną

Poznań. Chełmońskiego 3 m. 5. 72O8g

Dnia 23 lutego 1972 r. zmarł wieloletni prze­
wodniczący Radv Naukowej Biblioteki Kórnic­
kiej PAN

ROMAN POLLAK
profesor i doktor h. c. UAM 

rektor b. Tajnego Uniwersytetu Ziem Zachod­
nich w Warszawie członek wielu towarzystw 
naukowych krajowych i zagranicznych.

W Zmarłym nauka polska straciła zasłużone­
go, powszechnie cenionego, wybitnego 1 oddane­
go pracownika, niestrudzonego wychowawcę 
oraz organizatora życia kulturalnego.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego żalu 
i współczucia składają:

Dyrekcja — Pracownicy 
Biblioteki Kórnickiej PAN.

STANISŁAWA MIĆHAŁOWSKA
przeżywszy lat 58.

Pogrzeb odbędzie się w Wirach, dnia 26 bm. 
na cmentarzu parafialnym o godz. 15.

Pogrążeni w smutku 
mąż, córka, synowie, zięć, synowa 

i wnuczki
Luboń 4, ul. Polna 6.

tW dniu 22 lutego 1972 r. odszedł od nas na 
zawsze śmiercią tragiczną mój najdroższy 
mąż i tatuś oraz najukochańszy brat, stryj, 

kuzyn i wujek
S. P.

TADEUSZ SIKORA
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 27 lu­

tego 1972 r. o godz. 13, na cmentarzu w Kościa­
nie.

W głębokim smutku pogrążona
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żona z synkiem i rodziną 
Kościan, Gostyńska 15.
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JAN BRĘK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 26 lutego 1972 r 

o godz. 15, na cmentarzu w Wirach.
RODZINA

Luboń 4, ul. Polna 22.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
22 luteeo 1972 r. zginęła śmiercią tragiczną, 

moja najukochańsza żona, najdroższa matka, 
córka, synowa, siostra i szwagierka. przeżywszy 
lat 42, śp.

LEONARDA GROBELNA
z domu SZYMAŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 26 bm. 
o godz. 15, na cmentarzu żeblkowsklm.

W głębokim smutku pogrążeni
maż, synowie i rodzina

7174r

tW dniu 24 lutego 1972 r. zmarł mój ukocha­
ny mąż i ojciec śp

FELIKS VOGT
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 26 bm. 

o godz. 9.05 na cmentarzu junikowskim.

Strapiona

żona z synem i rodziną
7|9Rg
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LUTY
26 

Sobota

Aleksandra

Słońce: 6.48—17.24

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Kordian”.
NOWY — g. 16 „List z tamtego 

świata”.
OPERA — g. 19 „Zemsta Nieto­

perza”.
OPERETKA — g. 19 „Kraina 

uśmiechu”.
MARCINEK — g. 11 „Bałwanko­

wa bajka”, ,g. 17 „Ludowa szopka 
polska”.

KABARET „TEY” (Masztalarska 
8a) — g. 22 „Czymu nima diymu”.

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO: „Wielki człowiek do 

małych interesów”.

GNIEZNO Lech: „Siedzący po 
prawicy” i „Cudowna lampa 
Alladyna”; Polonia: „Erotissimo”.

KOŚCIAN: „Wielkie wakacje”.
KORNIK: „Abel twój brat”.
LESZNO: „Tristana”.
NOWY TOMYŚL: „Kłopotliwy 

gość”.
OBORNIKI: „Pogromca zwie­

rząt” i „Wahadło”.
ŚREM: „Dwaj dżentelmeni we 

■wspólnym mieszkaniu”.
ŚRODA: „Wyzwolenie” cz. I i II.
SZAMOTUŁY: „Kapitan Florian 

z młyna”.
WĄGROWIEC: „Szerokość geo­

graficzna zero”.
WRZEŚNIA: „Spojrzenie na

wrzesień”.

KONCERTY
AULA UAM — g. 17 IV koncert 

„Pro Sinfonica” I stopnia, dyry­
gent — Zygmunt Rychert, soliści: 
Janina Baster i Janusz Dolny — 
duet fortepianowy. Temat: „Muzy­
ka inspirowana przez inne sztu­
ki”.

RADIO v
SOBOTA — PROGRAM I: Fala 

1322 m: 8.30 Konc. życzeń; 8.45 Pro 
ponujemy. informujemy, przypo­
minamy; 9 Dla kl. VII (wych. 
obywatelskie) „Karetka wyrusza 
natychmiast”; 9.20 Z oper S. Mo­
niuszki; 10.05 „Świadek nieoczeki­
wany” fragm. 4 pow,; 10.25 Kasta 
niety i piosenki; 10.50 Monitor Nau 
ki Polskiej; 11 Dla kl. VIII (che­
mia) „Szukamy białek”; 11.25 Mia­
sto i Zakład; 11.35 Trąbka contra 
gitara; 11.49 ABC rodziny; 12.10 Ze 
spół zakładowy Domu Kultury w 

Starachowicach; 12.35 Mel. rozryw 
kowe; 13 Dla kl. III i IV (j. pol­
ski) „Podróżnik z Balsery” — 
słuch.; 13.25 Diuga zmiana pracuje 
— relacja reporterów z Fabryki 
Samochodów Ciężarowych w Sta­
rachowicach; 13.40 Więcej, lepiej, 
taniej; 14 Czy znasz tę książkę?; 
14.30 Przekrój muzyczny tygodnia; 
15.05 Godzina dla dziewcząt i 
chłopców; 16.05 „Czas i ludzie”; 
16.20 600 sekund z piosenką żołnier 
ską; 16.30 Popołudnie z młodością; 
18.50 Muz. i Aktualn.; 19.15 Baw­
my się razem; 19.30 Wędrówki mu 
zyczne po kraju; 20.10 Polskie Ra­
dio załodze FSC Starachowice — 
konc. rozrywk.; 21 Zgaduj zgadu­
la; 2?.3O „W 80 minut dookoła świa 
ta” — magazyn muzyczny; 0.10 
Konc. życzeń od Polonii zagranicz 
nej dla rodzin w kraju: 0.30 Pro­
gram nocny z Koszalina.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10. 
12.05, 15. 16. 20. 23, 24, 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8.05 Gra Mała Orkiestra 
Dęta p/d H. Beimcika; 8.35 Nasze 
spotkania; 8.55 Gra Zespół Akor­
deonistów T. Wesołowskiego; 9 Me 
lodie z dedykacjami; 9.35 Nasza 
fabryka — reportaż z FSC w Sta­
rachowicach; 9.55 Poranek z ope­
retką, 10.25 Teatr PR — „Cicha 
woda”; 11.10 śpiewające gwiazdy 
ekranu- 11.22 Konc. chopinowski z 
nagrań B. Ringeissena; 13 Czas 
dobrych gospodarzy; 13.25 Śpiewa 
Chór Chłopięcy i Męski p/d S. 
Stuligrosza; 13.40 „Ojciec i córka” 
czyli pożegnanie złudzeń — frag­
ment pcw.; 14.05 Melodie dla II 

zmiany 14.30 Antykwariat z ku­
rantem: „Myszy króla Popiela” 
— gawęda; 14.45 „Błękitna sztafe­
ta”; 15 „Amatorskie zespoły przed 
mikrofonem”; 15.25 A. Vivaldi — 
Koncert d-moll op. 8 nr 5; 15.35 
Liga Kobiet — radzi, informuje; 
15.50 O czym pisze prasa literac­
ka; 17.15 Wielkopolskie aktualno­
ści turystyczne; 17.25 „Grajaca 
szafa”; 17.55 Radioexpress; 18.10 
„Listy spod lipy” — felieton; 18.20 
„Widnokrąg” — wydarzenia, opi­
nie, refleksje ze świata nauki; 
19.15 Język francuski; 19.31 „Ma­
tysiakowie”; 20.01 Recital tygod­
nia — H. Łukomska; 20.34 Samo 
życie: 20.44 Melodie rozrywkowe; 
20.50 Kwadrans dla poważnych — 
dwa opow. S. Dygata; 21.05 Kon­
cert dla Bangla Desz; 22.33 
12 minut z Matt Monree; 22.45 Ze­
spół Dziewiątka — Dalecy krew­
ni; 23.15 Koncert wieczorny: 0.10 
Koncert życzeń od Polonii zagra­
nicznej dla rodzin w kraju; 0.30 
Program nocny z Koszalina.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30,
8.30 , 9.30, 12.05. 14. 16. 19. 22. 23.50. 
1, 2, 2.55-

PROGRAM III: UKF 66,62 UKF 
oraz fale krótkie pasma 20, 31. 41 
i 49 m- 7.50 Mikrorecital E. Ma- 
ciasa; 8.05 Mój magnetofon; 8.35 
Muzyczna poczta UKF; 9 „Krót­
ki szczęśliwy żywot Franciszka 
Macombera” — 6 ode. pow.; 9.10 
Śpiewają solenizanci; 9.30 Nasz 
rok 72: 9.45 Maurycy Ravel: „Mo­
ja matka geś”: 10 Śpiewają naj­
młodsi: 10.15 Kwadrans ze zna­
kiem zapytania: 10.35 Wszystko 
dla pań; 11.45 „Kochałam Tybe- 
riusza” — ode. 2 pow.; 12.25 Za 
kierownica: 13 Na szczecińskiej 
antenie: 15 Modigliani: „Doku­
ment epoki” — gawęda: 15.10 Al­
bum muzyki uniwersalnej: 15.35 
Staropolskie niedyskrecje — opo­
wiada B. Królikowski: 15.50 Przed 
stawiamv zespół „Na wschód od 
Edenu”- 16.15 Piosenki eon fuo- 
co: 16.30 Kwadrans w tempie lar 
go: 16.45 Nasz rok 72; 17.05 Quod 
libet, czyli co kto lubi: 17.30

Nowe możliwości wiejskiego handlu Z Obornickiego

Hurtownie stoją otworem
rzed gminnymi spółdziel- 
niami stawia się nowe, 
wyższe zadania. Tym to 

trudniejsze będą obowiązki, że 
muszą one być pełnione w 
zmienionej sytuacji, na in­
nych niż dotychczas zasadach. 
Dla większości artykułów kon 
sumpcyjnych zniesione zosta­
ły bowiem tak zwane rozdziel 
niki centralne i wojewódzkie. 
Wszystkie w zasadzie hurtow­
nie spożywcze, tekstylne, o- 
buwnicze i galanteryjne stoją 
otworem przed zaopatrzeniow 
cami GS-ów i PZGS-ów.

woli doskonalenia zawodowego, a 
może nawet i wymiany niektó­
rych pracowników zaopatrzenio­
wych na handlowców z prawdzi­
wego zdarzenia.

Już ubiegły rok nasunął 
wiele spostrzeżeń i krytycz­
nych uwag pod adresem han­
dlu wiejskiego. W wielu skle­
pach wiejskich i miałomiaste-
czkowych, obsługiwanych

Kółka rolnicze i MBM-y

ZAPOTRZEBOWANIE 
NA INWENCJĘ

Zaopatrzenie sklepów wiej­
skich — ilościowe i asorty­
mentowe — zależeć teraz bę­
dzie wyłącznie od inwencji i 
zmysłu organizacyjnego pra­
cowników i kierowników dzia 
łów zaopatrzeniowych gmin­
nych spółdzielni i ich związ­
ków powiatowych. Samodziel 
ność myślenia i działania bę­
dzie obecnie miarą kwalifika­
cji zaopatrzeniowców.

Czy są oni do tego przygotowa­
ni? Przedstawiciele zarządu WZGS 
w Poznaniu na konferencji pra­
sowej wyrażali co do tego pewne 
wątpliwości. Wieloletnie przyzwy­
czajenia do rozdzielników i nawy 
ki dystrybutorskie niełatwo da­
dzą się wyplenić. Wielu pracow­
ników działów zaopatrzeniowych 
zdaje się nie rozumieć nowej sy­
tuacji i nowych warunków han­
dlowania. Jest więc konieczność 
szybkiego szkolenia lub jak kto

przez GS-y brakowało okreso 
wo różnych towarów pierw­
szej potrzeby, choć było ich 
pod dostatkiem w hurtow­
niach i w magazynach zakła­
dów przetwórczych.

W planie działalności spół­
dzielczego handlu wiejskiego 
przewiduje się wzrost ogól­
nych obrotów o 3 miliairdy 
złotych, tj. o 8,7 proc, w sto­
sunku do roku ubiegłego. W 
tej ogólnej sumie obroty w 
skupie płodów rolnych mają 
wzrosnąć o 14,9 procent, ale 
równocześnie wzrost obrotów 
detalu przewiduje ,się tylko w 
wysokości 8,9 proc. A więc 
znowu może pojawić się pew­
na dysproporcja pomiędzy do 
chodami ludności, a ilością to 
warów powszechnego użytku 
na półkach geesowskich skle­
pów.

Rzecz jasna, że dochody lud 
ności wiejskiej nie są przezna 
czane wyłącznie na zakup ar­
tykułów konsumpcyjnych. Roi

py spożywcze w sprzęt chłodniczy, 
dzięki czemu można będzie zaopa 
trywać wieś w świeże ryby i ich 
przetwory. Poza tym wielkopol­
skie GS-y dysponować będą su­
mą 500 min zł na inwestycje po- 
zalimitowe, z tego 450 min zł na 
roboty budowlano — montażowe. 
Problem polega tylko na tym, że 
na pokrycie tej sumy nie otrzy­
muje się limitów materiałowych...

Jak zatem wykorzystać te 
poważne środki pieniężne? 
Skąd wziąć materiały budo­
wlane? GS-y znajdują rozwią 
zanie czerpiąc — jak mówi 
praktyka — materiały budo­
wlane z puli przeznaczonej 
dla rolnictwa ną budownictwo 
inwentarskie. Rzecz jasna, że 
nowe masarnie, piekarnie, wyy 
twórnie wód gazowanych, war 
sztaty usługowe — to wszyst­
ko jest bardzo potrzebne dla 
rozwoju wsi. Wątpliwość nasu 
wa się dopiero, gdy materia­
ły budowlane na wznoszenie 
tych obiektów „wypożycza” 
się z puli przeznaczonej na roz 
wój produkcji zwierzęcej. Wy 
daje się, że mimo wszystko 
priorytet powinno mieć bu­
downictwo inwentarskie...

K. J.

zwiększają usługi
Sieć kółek rolniczych w po­

wiecie obornickim jest już peł 
na; jest ich obecnie 76 i zrze­
szają 2 450 członków. Dziąłal-
ność gospodarczą przede
wszystkim mechanizacyjną, 
prowadzi 16 międzykólkowych 
baz maszynowych i 2 kółka 
rolnicze. Ostatnie lata przy­
niosły koncentrację sprzętu w 
MBM-ach, dzięki czemu zna­
cznie rozszerzył się zakres 
świadczonych rolnikom usług. 
W br. wartość wykonywa­
nych przez kółka i bazy usług 
wzrośnie o 7 min zł w porów­
naniu z rokiem ub. Przewidu­
je się m. in. sprowadzenie wa 
gonami 3 tys. ton nawozów 
sztucznych oraz 500 ton wap­
na. MBM-y mechanicznie wy- 
sieją 1 300 ton nawozów na 
obszarze 2 170 ha i 5 tys. ton 
wapna na 2 500 ha orez rozleją 
prawie 600 ton wody amonia­
kalnej.

We wszystkich siedzibach 
kółek rolniczych (76 wiosek)

Z Szamotuł

Grodzisk bez telewizji
Miesz'kańcy Grodziska są 

często pozbawieni możliwości 
korzsytania z radia i telewizji,
zwłaszcza wieczorami od
godz. 18 do 21 — właśnie wte 
dy, gdy nadawane są najcie­
kawsze programy. Coraz więk 
sze obszary Polski są obejmo­
wane drugim programem te­
lewizyjnym, a w Grodzisku 
nie można sobie nawet poma­
rzyć o tym, by korzystać w 
pełni z programu I. Napięcie 
sieci elektrycznej bywa bo­
wiem tak niskie, że telewizo­
ry nie działają nawet mimo 
ich podłączenia do specjal­
nych autotransformatorów, 
podwyższających napięcie. W 
niektóre dni spada ono poni­
żej 170 V.

Np. dnia 22 bm. napięcie e- 
lektryczne linii, zbudowanej 
przed kilkoma laty przy no­
wej Szkole Podstawowej, o- 
siągnęło wartość 170 V dopie­
ro około godz. 20, a nominal­
ną — dopiero około godz. 23.

Może Zakłady Energetyczne 
przerwą wreszcie to błędne ko 
ło, zapewniając odbiorcom e- 
nergii elektrycznej — zgodnie 
z umowa — napięcie nominał 
ne, tj. 220 V. (mi)

PAMIĘTAJ, ZE JESZCZE 
TYLKO DZISIAJ I JUTRO 
MOZESZ SPRAWDZIĆ W 
SWEJ OBWODOWEJ KO­
MISJI WYBORCZEJ. CZY
NAZWISKO TWOJE
UMIESZCZONO W SPISIE 
WYBORCÓW.

„Krótki, szczęśliwy żywot Fran­
ciszka Macomoera” — ode. 7 pow.; 
17.40 Klub grającego krążka; 18.20 
Antologia miniatury muzycznej — 
fantazja; 18.35 Moj magnetofon; 
19 Pisarz miesiąca — T. Parnic­
ki; 19.15 Piosenki „l włoskiego 
buta”; 19.35 H Wieniawski — Po­
lonez A-dur opus 21; 19.45 Polity­
ka dla wszystkich; 20 Muzyka ze 
starych i nowych płyt; 21 Między 
życiem, a śmiercią — reportaż; 
21.20 „Przychodzimy, odchodzimy” 
jubileusz „Piwnicy pod Barana­
mi”; 21.50 S. Moniuszko — A. Mic­
kiewicz — Sonety krymskie; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — M. 
Jackson; 22.15 Powieść w wyd. 
dżw.: „Ogniem i mieczem”; 22.45 
Sweet po polsku; 23 Swoje ulu­
bione wiersze recytuje I. Gogo­
lewski; 23.05 Wieczorne spotkanie 
z Paulem Anką; 23.50 Na dobra­
noc gra Milan Zelenko.

WIADOMOŚCI: 5, 6.30, 7.30, 8.30, 
10.30. 12.05. 15.30. 17. 18.30. 22

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
Fala 1322 m; 8.15 W rannych pan 
sofiach: 9.05 Fala 72: 9.15 Maga­
zyn Wojskowy; 10 Dla dzieci mtod 
szych: „Przybysz z gwiazdozbio­
ru «Małego Psa»” — słuch.; 10.20 
Takty i fakty; 11 Rozgłośnia Har­
cerska: 11.40 Anegdoty i fakty; 
12.15 Wesoły autobus; 13.15 Prze­
boje 1971 r.; 13.40 Gwiazdy ekra­
nu; 14 Kompozytor przyszłego ty­
godnia; 14.30 „W Jezioranach”: 15 
Koncert życzeń; 16.05 Tygodniowy 
orzegląd wydarzeń międzynarodo 
wych: 16.20 Teatr PR: „Bo.iownicz 
ka”; 17.20 Wiązanka melodii: 17.20 
Jazz na niedzielę; 17.40 Melodie 
ludowe: 18.08 Radiowa piosenka 
miesiąca; 19 Przy muzyce 
o sporcie; 19.53 „Dobranocka”: 
20.30 „Matysiakowie”; 21 Pół na 
nół z muzyka — magazyn Studia 
Rytm; 21.30 Radiokabaret „Trzy

nicy wydatkują 
na artykuły dla 
nej. Przewiduje 
ne zaopatrzenie 
neralne, środki

także sporo 
produkcji roi 
się więc peł- 
w nawozy mi 
ochrony roś-

lin i pasze przemysłowe. Na­
leży się natomiast spodziewać 
braków asortymentowych w 
pokryciu zapotrzebowania na
materiały budowlane mi-
mo znacznie zwiększonych i w 
tym roku przydziałów.

KŁOPOTY Z USŁUGAMI
Na rozszerzenie i uspraw­

nienie usług dla ludności wiej 
skiej przewiduje się w planie 
dla wszystkich jednostek spół 
dzielczości samopomocowej 293 
min zł, na inwestycje handlo 
we zaś 305 min zł.

Są to znaczne sumy, prze­
znaczone przede wszystkim 
na unowocześnienie punktów 
skupu żywca rzeźnego i punk 
tów odbiorczych magazynów 
zbożowych. Główną część te­
go funduszu przeznaczy się je 
dnak na rozszerzenie usług ty 
pu rzemieślniczego — stolar­
skich, ślusarskich, elektro- i
radiotechnicznych, napraw 
jazdów mechanicznych 
Sęk tylko w tym, że tego 
pu warsztaty usługowe

PO 
itp. 
ty- 
nie

mają zapewnionych dostaw su 
rowców, materiałów i części 
zamiennych. Potrzeby łatane 
są zakupami na wolnym ryn­
ku, co nie zawsze się udaje. 
Stąd też działalność usługowa 
w omawianym zakresie bar­
dzo często cierpi na jiiedoroz- 
wój i przysłowiową niemoż­
ność.

Jeśli chodzi o inwestycje geeso- 
wskie, to za owe 305 milionów zło 
tych, zamierza się zmodernizować 
istniejące piekarnie i masarnie, 
wytwórnie wód gazowanych, po­
djąć budowę nowych sklepów i pa 
wilonów, unowocześniać magazy­
ny, dokończyć budowy i oddać 
do użytku wiejskie domy towa­
rowe w Witkowie, Szamotułach 
i Choczu, a także wyposażyć skle

po trzy”; 22.30 Jan Pietrzak pole­
ca; 23.10 Koncert życzeń od słu­
chaczy polonijnych dla rodzin w 
kraju; 0.10 Program nocny z Rze­
szowa.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8. 9. 12.05, 
16. 20. 23 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74; 7.45 Zanuć i uśmiechnij się; 
8 Moskwa z melodią i piosenka 
słuchaczom polskim; 8.35 Radio- 
problemy; 10 „Wielkopolska nie­
dziela”; 11.30 Magazyn Lotniczy; 
12.30 Poranek symfoniczny; 13.30 
Podwieczorek przy mikrofonie; 
15 Festiwal „Dla was i o Was” — 
„Dziewczyny w sukniach żół­
tych”; 15.30 Melodie X Muzy; 
16.30 Koncert chopinowski z na­
grań M. Argerich; 17.05 Warszaw­
ski Tygodnik Dźwiękowy; 17.30 
Rewia piosenek; 18 Teatr PR — 
Studio Współczesne: ..Rocznica 
ślubu”; 18.45 W kręgu wspomnień 
Lucyny Messal: 19.15 Plebiscyt 
„Grającej szafy”: 19.45 Wojsko, 
strategia, obronność; 20 Magazyn 
literacko-muzyczny pt.: „Giełda 
reporterów”: 21.30 Turniej Bokser 
ski o Mistrzostwo Polski: 22.05 
Ogólnop. i Pozn. wiadomości spor 
towe: 22.35 „Niedzielne spotkanie 
z muzyka”; 23.27 Jazz na dobra­
noc.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30. 
8.30. 12.05. 17. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31, 41 
: 49 m: 8.10 Nie tylko na sygnał 
SOS — maeazvn: 8.35 Niedzielne 
rytmy: 9 „Krótki, szczęśliwy ży­
wot Franciszka Macombera” — 
pow.; 9.10 Grające listy: 9.35 Tu­
nel: 10 Ilustrowany Tygodnik Roz 
rywkowy; 11.25 F. Mendelsohn — 
Bartholdy: Koncert F-dur na dwa 
fortepiany i órk.: 12.05 „Nieznajo­
my zamówił reęuiem”: 12.30 Mie­
dzy „Bobino” a „Olimpią”; 13 Ty

Co usprawni skup mleka

utworzone zostaną punkty za­
prawy ziarna, a w trzech du­
żych wsiach p;witaną punkty 
oczyszczania nasion. Ponadto 
zaangażowanych będzie wkrót 
ce — w związku z rozszerze­
niem usług chemizacyjnych — 
dziesięciu zastępećw kierow­
ników baz do spraw rolnych i 
chemizacji.

Blisko 14 min zł pochłoną w 
br. zakupy maszyn i sprzętu 
— park techniczny wzrośnie 
m. in. o 50 ciągników, 15 kom 
bajnów, 4 kolumny parniko- 
we itp. Obornickie kółka rolni 
cze i MBM-y dysponować bę­
dą z końcem br. majątkiem 
trwałym wartości ok. 100 min 
złotych.

Sporo do zrobienia jest jesz 
cze w zakresie rozbudowy za­
plecza technicznego dla baz 
oraz poprawy warunków soc­
jalno-bytowych ich pracowni­
ków. bowiem do tej por}’ spra 
wy te stawiane były na dru­
gim planie. W br. odpowied­
nie pomieszczenia na sprzęt 
mechaniczny oraz szatnie, sto­
łówki i umywalnie otrzymają 
MBM-y. w: Parkowie. P^nów 
ku, Tłukawach. Nininio. Bog­
danowie i Rogoźnie. (bop)

Powiat szamotulski ma po­
nad 70 tys. ha użytków rol­
nych oraz około 42 tys. sztuk 
bydła, w tym nieco więcej niż 
15 tys. sztuk stanowią krowy 
mleczne.

W minionym roku skupiono 
20 tys. litrów mleka z całego 
powiatu. Ilość ta jest zbyt ma­
ła by zabezpieczyć potrzeby za 
równo ludności jak i przemy­
słu.

Przyczyna tego tkwi w tym, 
że nie wszystkie wsie dotąd 
objęto skupem; stwierdzono 
przypadki pomijania niektó­
rych gospodarstw przez woza­
ków, nie dostarczania rolni­
kom oraz RSP świeżego mleka 
odtłuszczonego. Np. gdyby RSP 
w Kikowie otrzymywała co­
dziennie mleko odtłuszczone z 
Mleczarni, zwiększono by o 150 
l dostawy mleka pełnego do 
zlewni. Rolnicy narzekają też 
na jakość odtłuszczonego mle-

ka i maślanki, szczególnie w 
okresie letnim, krytycznie rów 
nież ustosunkowują się do oce 
ny mleka w punktach skupu.

Do najpilniejszych zadań, 
mogących usprawnić organiza­
cję skupu mleka należą: włą­
czenie około 700 gospodarstw 
do planowego skupu, wyposa­
żenia punktów skupu w pod­
stawowy sprzęt kontrolno-mier 
r.iczy, zwiększenie zakresu in­
westycji i remontów zakładów 
mleczarskich w 18 miejscowo­
ściach, uzupełnienie brakują­
cych urządzeń i wyposażenia w 
10 zakładach mleczarskich. •

Należy sądzić, że nowe kie- 
rcwnictwo Okręgowej Mleczar 
ni w Kaźmierzu będzie je stop 
niowo realizować. ,(mr)

Prztyczek

Księżycowy krajobraz
Na trasie z Poznania do 

Szamotuł w miejscowości Ce- 
rekwica znajdują się grunta 
orne, na których leżą olbrzy­
mie głazy. Nikt ich jakoś nie
ma zamiaru usunąć,
ogromnie przeszkadzają

choć 
W

pracach potowych. Niejeden 
kombajn wyłamał sobie na 
nich zęby.

Pomnik (z głazów!) temu, 
kto pola przy głównej trasie 
przelotowej zdecyduje się oczy 
ścić. (mr)

■■
... Doręczyciele poczty mają du­

że trudności z dotarciem do miesz 
kańców wsi Pierzchno (powiat 
Śrem). Droga bowiem przy naj­
mniejszych nawet opadach jest nie 
do przebycia. Może dałoby się, pi­
sze mieszkaniec, drogę pełna dziur, 
wybojów, zasypać i wyrównać 
żużlem.

IM
... Zakład Energetycz.ny ze Śre­

mu naprawił lampy oświetleniowe 
na trasie łączącej miasto ze stacją 
kolejową w Książu.

dzień na UKF-ie; 13.15 4/4 — ma­
gazyn muzyczny; 14.05 Piosenki z 
„niedzielą” w tytule; 14.20 „Pe­
ryskop” — przegląd wydarzeń ty 
godnia: 14.45 Sylwetka piosenka­
rza — Rod Stewart; 15.10 Pierw­
sze obroty — muzyczne premiery; 
15.30 Krzyżówka radiowa; 15.50 
Zwierzenia prezentera; 16.15 Nowe 
taśmy, nowe płyty; 16.40 Muzyka

poezja — Syrokomla i Moniusz­
ko; 17 „Perpetuum mobile” — ma 
gazyn; 17.30 „Krótki, szczęśliwy 
żvwot Franciszka Macombera” — 
pow.; 17.40 „Kiedy znów zakwit­
ną białe bzy”...; 18 Coś w tvm 
jest — rozmowa o filmach: 18.15 
Polonia śpiewa; 18.35 Mój magne 
tofon; 19 „Sekret Żelaznego Fe­
liksa” — słuch.; 19.30 Mini-max 
— czvli minimum słów, maksi­
mum muzyki- 20 Szlakiem wiel­
kiej’ karaweli — gawęda: 20.10 
Wielkie recitale — Jurorzy V kon 
kursu chopinowskiego: 21.05 „Pod 
Kurza Stopka”: 21.25 Mel. z auto 
grafem S. Mikulskiego: 21.50 S. 
Moniuszko — A. Mickiewicz — So 
netv krymskie: 22.08 Śpiewa Ma- 
halia Jackson; 22.20 Wizerunki 
ojczyste; 22.35 Jazz i beat dla sen 
tymentalnych: 23 Nowe tomiki 
poetyckie — Jose Gorostiza: 23.05 
Muz”ka nocą; 23.50 Śpiewa Aretha 
Franklin.

WT.A^‘OMO^^• $ R.30 14
t o « on

^TELEWIZJĄ: _
SOBOTA — PROGRAM I: 9.55— 

10.25 — Dla szkół — Geografia kl. 
VI — „Miedzy Wista a Pilica”: 
10.55 — Dla szkół — „Nauka o czło 
wieku” — kl. VIII — „Skóra”: 
11.25—13.10 — „Szlacheckie gniaz­
do” — film fab. prod. radź, wg 
pow. Iwana Turgieniewa; 15.35—

Konkurs na plakat 
Światowej Wystawy Filatelistycznej

Komitet Organizacyjny Wysta­
wy „Polska 73” w Poznaniu, Wiel 
kopólskie Towarzystwo Kultural­
ne, Prezydium Rady Narodowej 
Poznania — Wydział Kultury, Wy 
dawnictwo Artystyczno Graficz­
ne, Oddział Wojewódzki — Poz­
nań, oraz Związek Polskich Arty­
stów plastyków — Zarząd Okręgu 
Poznań, ogłaszają konkurs otwar­
ty na projekt plakatu Światowej 
Wystawy Filatelistycznej „Polska 
73” dla członków Związku Pol­
skich Artystów Plastyków.

nić należy nast. elementy: znak 
„Polska 73” z głową Kopernika i 
napisy: „Światowa Wystawa Fila-
telistyczna
19. 8. 2. 9.

,.Polska 
. 1973”.

73” Poznań

Celem 
projektu 
stycznej 
Wystawę

konkursu jest uzyskanie 
plakatu, w formie arty- 
propagującego Światową 
Filatelistyczną „Polska

73”, która odbędzie się w Pozna­
niu w ramach uroczystych obcho 
dów 500 rocznicy urodzin Mikoła­
ja Kopernika.

Dane techniczne: format piono­
wy 70 x 100 cm, technika druku — 
offset, liczba kolorów do 5. W kom 
pozycji projektu plakatu uwzględ

„EXPOSITION 
PHILATELIQUE MONDIALE” 
Termin składania prac upływa

13 kwietnia 1972 r. o godz. 16. Pra 
ce składać należy w lokalu Biu­
ra Z. O. Związku Polskich Artys 
tów Plastyków, Poznań,’ St. Ry­
nek „Arsenał”

Przyznane zostaną następujące 
nagrody: I — 12 000 zł, II — 7 000 
zł i III — 5 000 zł.

Zorganizowane zostaną dwie wy 
stawy nadesłanych projektów: 
bezpośrednio po rozstrzygnięciu 
konkursu i podczas trwania Świa
towej Wystawy 
„Polska 73” na 
1973 r.

Informacji dot.

Filatelistycznej 
terenie MTP w

konkursu udzie-
la sekretarz konkursu art. grafik 
Franciszek Butkiewicz w każdą 
środę w lokalu ZPAP Okręg Po­
znań, St. Rynek „Arsenał” w go 
dżinach 12—14. tel. 556-05. (na)

15.50 — Filmy krótkometrażowe; 
15.55 — Redakcja Szkolna zapowia 
da; 16.10 — Magazyn ITP; 16.30 — 
Dziennik; 16.40 — Teatr Młodego 
Widza — Szota Rustaweli — „Wi- 
ciądz w tygrysiej skórze” — Prze­
kład — J. Zagórski, reżyseria K. 
Ciciszwili. Wykonawcy — aktorzy 
scen warszawskich; 17.35 — Tele­
wizyjny Informator Wydawniczy; 
17.55 — „Z kamerą wśród zwie­
rząt”; 18.30 — „Pegaz” — Magazyn 
kulturalny; 19.20 — Dobranoc;
19.30 — Monitor; 20.20 — „Szlachec 
kie gniazdo” — fab. film prod. 
radź.; 22.05 — Dziennik i wiadomo­
ści sportowe; 22.25 — „Szopka kar­
nawałowa — czyli słowo królowej 
Małgorzaty”. — Autor — F. Feni- 
kowski. Reżyseria — D. Baduszko- 
wa

PROGRAM II: 16.55 — Lalkowy 
Teatr Misteryjny z cyklu „Teatr 
jak żywy’; 17.45 — „Małżeństwa z 
rozsądku” — film fab. prod. cze­
chosłowackiej; ode. IV; 19.20 — Do 
branoc: 19.30 — Monitor: 20.20 — 
„Etiopia wczoraj i dziś” film kra- 
joznawczo-przyrodniczy cz. III pt. 
„Afryka”; 21 — 24 godziny; 21.10 
— Dzieło sztuki — Antoniego Cze­
chowa. Adaptacja i reżyseria — Je 
rzv Afanasjew: 21.45 — „Ptaki i 
nimfy” — z cyklu „Muzyka i archi 
tektura”. Reżyseria — J. Burski; 
22.20 — Program II proponuje.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 7.45 
— TV Kurs rolniczy — „Użytko­
wanie i pielęgnacja nabytych lo­
szek hodowlanych”: 8.20 — Przy- 
nominamy. radzimy; 8.30 — Nowo­
czesność w domu i zagrodzie: 9 — 
Dla młodych widzów — Tv Klub 
Śmiałych — „Złamana strzała — 
film servjnv „Sekretarzyk rodzin­
ny”. Dwutygodnik Dobrych Wia­
domości; lo.lfl — ..W cztery świata 
strony” — reportaż pt. „Austra­

lia II” ode. XIV; 10.55 — PKF; 11,05 
— W obiektywie — notatnik film, 
z krajów socjalistycznych; 11.35 — 
„Taniec cygański” — film baleto­
wy; 11.45 — Dziennik: 12 — Spra­
wozdawczy magazyn sportowy (w 
tym sprawozdanie z mistrzostw 
narciarskich w Szczyrku); 14 — 
Przemiany; 14.30 — Dla dzieci — 
Teatrzyk dla Przedszkolaków — 
Anna Chodorowska — „Kurczak 
królewski”; 15.10 — Piosenka dla 
ciebie; 16 — Kino Przygoda — 
„Fałszywy brodacz” — ode. II z se 
rii „Pan Samochodzik i Templa­
riusze”; 16.30 — Wielka gra — tale 
turniej; 17.20 — „Nie ma co się 
zimy bać” — program rozrywk.; 
18 05 — Film muzyczny TVP — pre 
miera miesiąca nr 3: „Słowiki chó 
rem śpiewające”. Scen, i J. 
Cegiełła i J. Liskowski: <ł. .'O — 
Tele-echo”; 19.20 — Dobranoc l 
Dziennik: 20 — „Wesoła rodzinka” 
— fab. film USA (komedia): 21.40 
— Magazyn sportowy; 22.10 — 
..Sześć tysięcy kilometrów w pogo 
ni za najlepszymi” — reportaż 
filmowy z trasy 41 Rajdu do Mon 
te Carlo.

PROGRAM II: 16.30 — Dla mło­
dych widzów — „Sport i zabawa” 
— próg NRD: 17.30 — „Kasydy 
mauretańskie” — widów, muzycz- 
no-poetyckie; 18 — „Ab uchę ćon- 
dita” — z cyklu „Historia z tej 
ziemi”; 1R.30 — „Twórcze natchnie 
nie” — film fab. prod. ang.; 19.20 
— Dobranoc i Dziennik: 20.05 Estra 
da literacka — Aleksander NikoLa- 
iew „Kanonada”. Scenariusz I. sj- 
kirycki j M. Wawrzynki-wieź. Re­
żyseria — M. Małysz: ?o.5n — ..Nic 
nowego” — n-rred kamerami Szu- 
men liński: 2( j» Studio
przebojów — progi. “Wz-^dowy 
i^RD); 21.55 — sj- w łobra 
noc.
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